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Sejm i atuty p. Grabskiego
Kraków, 28 października- 

Piątkowe zwycięstwo p. Grabskiego w Sej­
mie nikomu ulgi nie przyniosło. Ani same­
mu premjerowi, ani stronnictwom, które w 
dziwacznym aljansie prawicy z lewicą to zwy 
cięstwo mu umożliwił)'. Volum nieufności 
wprawdzie p. Grabski nie otrzymał, ale nie o 
trzymał też jeszcze uchwalonych swoich pro je 
któw sanacyjnych, z któremi stój on i pada. 
Losy tych projektów są zaś bardzo niepewne. 
Głosować będą przeciw nim w każdym razie 
stronnictwa, które już w piątek wyraziły pre 
mjerowi swą nieufność. Ale i socjaliści, któ­
rzy wprawdzie za votum nieufności nie gloso 
wal, jednak projektom sanacyjnym się sprze­
ciwili, powinni obecnie konsekwentnie lakże 
W komisjach przeciw nim się oświadczyć. Tak 
że i druga podpora rządu niebardzo jest pew- 
na, bo Związek Ludowo-narodowy zastrzegł 
sobie decyzję co do dalszego popierania rządu, 
po rozpatrzeniu jego projektów sanacyjnych 
w komisjach. Jednem słowem, p. Grabski nie 
może się dziś czuć pewniej w siodle, niż 
przed głosowaniem piątkowem, a stronnictwa 
sejmowe nadal stoją przed alternatywą popie 
rania rządu, do którego nie mają zaufania, 
lub wyłonienia z siebie rządu lepszego, do cze 
gc i.nak im odwagi i wiary w siebie,. łfli i 

lTzeba bowiem przyznać p. Grabskiemu, że 
jeśli nie ma talentów do rządzenia państwem, 
to jednak posiada dosyć talentu, by rządzić 
Sejmem. Wyczuwa on doskonale słabe strony 
naszego parlamentu i gra na nich po mistrzu 
wsku. Sejm jest bez woli i energji, więc p. 
Grabski zaimponował mu żelazną bezwzględ­
nością, dążąc do stabilizacji waluty bez wzglę 
du na katastrofalne skutki gospodarcze tej na 
zbyt jednostronnej polityki. Z czasem ia bez 
względność premjera przestała być przedmio­
tem podziwu, a stała się przedmiotem powsze 
chnych skarg, które nawet w oddalonym od 
życia gmachu przy ul. Wiejskiej glośnem ode 
zwały się echem. Sejm doszedł wreszcie do 
Wniosku, że prostolinijność premjera prowa­
dzi nas w prostej linji do katastrofy. Wtedy 
p. Grabski wygrał swój nowy atut: wielką po 
życzkę zagraniczną. Przez długie miesiące, gdy 
nam się wiodło znośnie dobrze, upierał się p. 
Grabski przy tern, że większa pożyczka zagra 
nieżna dla Polski jest iluzją, którą szkoda so 
bie zaprzątać głowę. Dziś wielka pożyczka pod 
zastaw któregoś z monopolów ma być tą gwia 
Zdą przewodnią, która ma wywieść Polskę z 
obecnych kłopotów. Niestety informacje do­
tychczasowe o tej pożyczce, każą raczej przy­
puszczać, że jest ona nie tyle gwiazdą przewo 
dnią, ile raczej błędnym ognikiem, którego 
chciałby p. premjer użyć dila wydobycia się 
% trzęsawiska, w którem ugrzązł.

P. premjer ma jednak w zanadrzu jeszcze 
silniejszy atut, którym zamyka usta Sejmo­
wi. Ma on mianowicie „program gospodar­
czy", a nikt inny w Sejmie czemś takiem po­
chwalić się nie może. Wprawdzie ten program 
za każdem przemówieniem p. Grabskiego ina 
czej wygląda i sarn p. Grabski nie zdaje się 
przykładać zbyt wielkiej wagi do jego „deta­
lów", ale przecież program jest, projekty sa­
nacyjne leżą na biurku komisji skarbowej, 
czy budżtowej. Oddana premjerowi prasa ar­
gument tan wałkuje aa wszystkie strony, wy­

pominając Sejmowi jego rozbicie, brak myśli 
przewodniej, jego bezprogramowość. że też ni 
komu w Sejmie nie przyjdzie na myśl zapy­
tać, gdzie w całym świecie jest parlament, kló 
ryby jako całość miał jakiś jednolity, w kon­
kretnych szczegółach wypracowany program, 
już choćby nie gospodarczy, (o który ze wzglę 
du na jego zawiłość i ścieranie się sprzecz­
nych, a potężnych interesów szczególnie jest 
trudno) — ale w jakiejkolwiek innej dziedzi­
nie? Wszędzie bywa tak, że programy działa­
nia opracowują jednostki a ciało zbiorowe 
programy te porównuje i albo je odrzuca lub 
zatwierdza, przyczem wykonanie go porucza 
ludziom zdolnym i cieszącym się jego zaufa­
niem. Dzieje się lak nietylko w parlamentach 
ale i w Stowarzyszeniach i wogóle wszędzie 
gdzie decyzja zależy od większej ilości ludzi. 
Bezprogramowość naszego Sejmu nic jest więc 
jakoś wyjątkową wadą, a wypominanie mu 
lej właśnie wady najmniej powinno pozba­

wiać go zaufania w własne siły i woli do czy 
nu.

A jednak faktem jest że żadne inne rzeczo­
we względy, jak tylko ta świadomość „bezpro 
gramowości" Sejmu i wynikająca stąd oba- 
wa przed następstwami obalenia gabinetu p. 
Grabskiego wstrzymuje obecnych jego „zwo­
lenników “ w Sejmie przed tym krokiem. 0b4 
wa la, jak zaznaczyliśmy, jest zupełnie nieu­
zasadniona, bo w Sejmie, czy poza Sejmem 
znajdzie się zawsze kilku ludzi, nie mniej od 
p. Grabskiego zdolnych do skonstruowania 
programu gospodarczego, a w każdym rasie 
mniej obarczonych grzechami przeszłości i 
większem od niego cieszących się zaufaniem* 
Polska nie jest tak dalece pozbawiona zdol­
nych ludzi, by wydobycie państwa z ciężki*] 
sytuacji obecnej powierzać musiała właśnie 
człowiekowi, który ją w tę sytuację wprolra- 
dził.

Czas najwyższy, by Sejm przejrzał grę J)« 
Grabskiego i poznał się na prawdziwej warto­
ści atutów, które on przeciw Sejmowi wygry­
wa. Dr. B. Seklen.

m i  i i i  K m i l i  l w i :  i  M i t
BERLIN. 27. 10. ZAT donosi: Wczorajsze 

posiedzenie Komitetu Akcyjnego organizacji 
sjonistycznej przeciągnęło się do późna w 
nocy. Niezwykle ożywiona dyskusja toczyła 
się dokoła sprawy przedstawicielstwa Pale­
styńskiej Rady Narodowej (Waad Leumi) 
w sjonistycznej egzekutywie palestyńskiej. 
Postanowiono sprawę tę pozostawić rozstrzy­
gnięciu Komitetu Akcyjnego łącznie z Egze­
kutywą. Decyzja ta ma być przedstawiona 
przyszłej sesji Komitetu Akcyjnego do za­
akceptowania.

Wczoraj zapadła jednogłośna uchwała, by 
następną sesję Komitetu Akcyjnego odbyć 
w Palestynie.

Dzisiaj ma się odbyć końcowe posiedzenie 
Komitetu Akcyjnego. Na porządku dziennym:

Stosunek organizacji sjonistycznej do pro­
jektu kolonizacji żyd. na Krymie.

* * *

Berlin, 27 10. Dziś toczyły się całodzienne
obrady Komitetu Akcyjnego w sprawie kolo­
nizacji krymskiej. Dyskusja była niezwykle 
ożywiona. Ścierały się głównie dwa kierunki: 
Grinbauma (negatywny) i Heftmanna (pozy­
tywny). Obaj wnieśli odpowiednie rezolucje- 
Uchwalono wkońcu wybrać specjalną komi­
sję, któfa zajmie się opracowaniem rezolucyj. 
Rezolucje te m ają określić stanowisko organi-i 
zaćji sjonistycznej nie tylko wobec planów 
kolonizacji żydowskiej na Krymie, lecz takfe 
stosunku do ogólno - żydowskich Orgatńzacyjj 
ratunkowych.

Wezwania o wycofania wojak w 24 godzinach.
(Telegram włamy „Nowego Dziennika'*)

Paryż. 27. 10. Wczoraj o godz. 0 wieczorem zo­
stało otwarte w ministerstwie spraw zagranicznych 
posiedzenie Rady Ligi Narodów. Obecnych byto 
przeszło 100 dziennikarzy także zagraniczne amba­
sady i poselstwa wysłały swych przedstawicieli:

P o  załatwieniu wstępnych formalności Br i and u- 
dizeiil głosu przedstawicielowi Bułgarji, który dzię­
kował Lidze Narodów za szybką interwencję i o- 
śwtiadczył, źe Bułgarzy nigdy nie przekroczyli g ra ­
nicy greckiej i nlo obsadzili greckiego obszaru, po- 
czem dodał, że Bułgarja zastosuje się do wszelkich 
Zarządzeń Rady Ligi.

Przedstawicieli grecki ograniczył się do krótkiego 
Oświadczenia, Że wojska greckie opuszczą terytorjum 
bułgarskie, skoro Bułgarzy opuszczą terytorjum gre­
ckie.

Wobec tej zasadniczej różnicy w oświadczeniach 
przedstawicieli obu stron Spornych oświadczył 
Brland, że zawleśza posiedzenie,, poczem Członkowie 
Rady Ligi udali się na prywatną naradę.

Joazcze przed otwarciem sesji Rady Ligi Nar.rdów 
odbyła się prywatna rozmowa Brianda, Chamberlai­
na, Soialloi Quż)UineSa de Leon, Ishiego i Rym ania.

N.a tej naradzie postanowiono na wniosek Chamber­
laina, że Radu wezwie prZedstawioieU GreCji i  JM - 
garji, uby w  ciągu 24 godzin donieśli Radzi*, se ieh 
rządy wydały rozkaz, by wojska cofnęły *lę poaa 
granicę, a następnie, aby w ciągu 60 godzin zawia­
domili, że rozkaz ten zioatał wypełniony.

Następne posiedzenie Rady Ligi odbędzie zię dzi­
siaj o godz 1 1  przed południem.

Londyn. 27. 10. Cała prasa angielska, omawiając 
konflikt bułgarsko- grecki zwraca się te swoimi
sympatjumi ku Bułgarji.

Załatwienie zatarga?
Ateny. 27. 10. Na skutek pośrednictwa rufflUń* 

skiego w Atenach została zawarta umowa młąfejr, 
rządem greckim a bułgarskim , która stwierrdła na 
piśmie, że zarówno wojska greckie, jak i bułgarski* 
m ają opróżnić nawzajem zajęte terytorja. Umowa ta  
została telegraficznie podaną posłom bułgarskiemu 
i greckiemu \y Paryżu i ogólnie jest spodziewane)*, 
że umowa ta będzie ostateoznom zalatw leslett 
targa.
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Mii staiM ńli
Oymlija trzech ministrów z o t  ozu nacjonalisty cinego.

Kraków, 27 października 1925. t 
(E ) Opozycja niemieckich nacjonalistów [ 

przeciwko paktowi z Locarno wydała już s#u 
je* owoce. Zwołana na piątek konferencja za- | 
rządu głównego oraz przewodniczących kra jo ! 
\ygtcli organizacyj paitji nacjonalistycznej 
przyjęła rezolucję orzekającą, że rezultaty z 
Locarno nie są dla partj. do przyjęcia. Rezolu 
cja ta zaskoczyła przywódców partyjnych, a 
mianowicie hr„ iWestarpa przewodniczącego 
frakcji parlamentarnej oraz Schielego, piastu­
jącego z ramienia partji, jako jej mąż zaufa- 
a ia  wi gabinecie dra Luthra tekę ministra 
spiaw Yewnętrznych. Kilka dni bowiem 
przedtem, tj. w, środę ub. tygodnia, rada gabi­
netowa pod przewodnictwem prezydenta Rze­
szy Hindenburga przyjęła do wiadomości pa­
jdy locarneńskie, stwierdzając swą zupełną 
Mgpdę z  polityką Stresemanu Opozycja więc 
niemieckich nacjonalistów skierowana jest 
•wem ostrzem przeciwko osobie piezydenta 
óteeszy, a  z drugiej strony dezawuuje ministra 
Schielego, który wziął na siebie misję przeła- 
tBłania ewentualnego oporu swej partji. 
i -Obstrukcja niemieckich nacjonalistów pocią 
jgnęła już za soLą ustąpienie z gabinetu trzech 
BEmóstrów nacjonalistycznycli, a mianowicie 
fSchielego, Neuhassa i  Schliebcna. Charaktery' 
•tycznjm  momentem dla sytuacji jest nagły 
y c y jazd  do Berlina dra Stresemana, który roz 
począł w Badenie, gdzie się odbyły wybory 
ąejmowe, agitację za swem stronnictwem. W 
mowie wykoszonej w Karlsruhe wyraził dr. 
Sfcreseman opinję, że dzieło z Locarno powin- 
0P mieć za sobą skupioną wolę całego narodu,
E wszelkie targi partyjne muszą zamilknąć. 
%  przyjeźiziie swoim przekonał się Streseman 
afc ^pinja ta jest tylko pobożnem życzei iem, z 
lltórcgo niewiele sobie robią niemieccy nacjo

naliści. Rząd jednak dra Luthra zdecydowany 
jest do energicznej walki Na wypadek nieuzy' 
skania większości w parlamencie przystąpi 
najprawdopodobniej dr. Luther do rozwiąza­
nia parlamentu i rozpisania nowych wyborów 
które będą musiały się odbyć ze względu na

żną od poparcia Brianda. Jeśli Briandowj uda 
się dotrzymać swych ustnych przyi zeczeń wj 
sprawie strefy reńskiej, będą mogli Stresemau 
i Luther wykazać się przed kadłubową większy 
ścią parlamentu poważną m sukcesem.

Ta lal, łyka wyczekiwania odpowiada i na* 
cjonalisiom, klórzy się obawiają natychir.ia* 
slowego przeprow tdzenia wyborów, nauczeni 
smutnem doświadczeniem wybojów manicv« 
palnych w Berlinie i dlatego godzą się wedi<3 
ostatnich doniesień prasy niemieckiej ua to. 
by obecny rząd podpisał 2 grudnia pakt n

M inister spraw wewn. 
S C N I E L E

Min. gosp. państwowej 
N E U  H A  CIS

Minister skarbu 
S C HI I E mI E H

datę 1 grudnia, w którym to dniu mają się zje 
cbać w' Londynie przedstawiciele wszystkich 
państw- zainteresowanych w paktach locarneń 
skicli, w jaknajkrótszym terminie. Za rozwią 
zaniern parlamentu przemawiają pisma libe­
ralne, które wj energiczny sposób piętnują sa­
botaż nacjonalistów.

Na razie gabinet konferuje z leaderami po 
jedynczych partji, obsadziwszy opróżnione po 
sesji ministrów nacjonalistycznych teki podse 
kretarzami stanu. Nie bardzo na rękę jest 
Luthrowi kryzys gabinetu francuskiego, gdyż 
sytuacja rządu niemieckiego jest wprost zale-

Londyuie z tern zastrzeżeniem, że ratyfikacja 
jego nastąpi w parlamencie, zwołanym po no­
wych wyborach.

Najostrzej ośw-iadczyli się przeciwko tej ta* 
ktyce nacjonalistów, umożliwiającej im nowe 
targi, socjaliści, którzy pry do nowych wybo­
rów. Spodziewają się mianowicie socjaliści zu 
pełnego pogromu — przy tych nowych wybo­
rach — nacjonalistów-, którzy okazali się naj* 
zwyklejszymi dezerterami i w ostatniej chwi­
li zdradzili rząd.

Niemałe więc ma trudności, gabinet dra Lii 
thra.

Dymisja gabinetu Fain!evego
Briand I Pafnicwe zostaną w rządzie.

'(Telegram własny „Nowego Dziennika")
/Paryż, 27 TO. (K) Dziś o gadzinie 2 popolu- 

ttnin wręczył premjer Painleye prośbę o dy- 
misję całego gabinetu prezydentowi rzeczypo- 
ęrolitej, p. Doumergue. Dymisja nastąpiła z 
lego powodu, iż gabinet doszedł do przekona­
nia, że nie może liczyć na zdecydow-aną więk- 

w parłam'Hicie. Postanow-ił więc rządy 
oddać gabinetowi, który rozporządzać be Izie 
•wartą większością.

Jest rzeczą wysoce prawdopodobną, iż fiwaj 
czołowi ministrowie zdymisjonowanego rzą­
du — Painleve i Briand — wejdą również w 
skład przyszłego gabinetu.

Do chwili obecnej nie nadeszło jeszcze ofi­
cjalne potwierdzenie wiadomości o przyjęciu 
dymisji całego rządu przez prezydenta Dou- 
mergu‘ea. Nie ulega jednak wątpliwości, że 
dymisja zostanie przyjęta.

Budżet Organizacji S‘emskiej
Berlin, 27. 10. Na wczorajsze® nocnem posiedzę, 

niu Komitetu Akcyjnego przyjęty został budżet 
w zaproponowanej wysokości. Sprawa Jewish Agen- 
Cy spadła z porządku dz-iennego.

W  skład nowej Egzekutywy, która będzie spra- 
wowata swe agendy do XV. Kongresu wchodzi ró. 
wuież D r Ruppin, który cofnął swą rezygnację.

— M -------

Rokowania o wielką koalicję w Niemczech
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Berlin, 27. 10 (D.) Wobec ciężkiej sytuacji, jaką 
Wytworzyło nieprzejednane stanowiska nacjonali- 
Mów niemieckich tGCZn się nieustannie narady 
(Jtroimictw centrum lewicy nad tem, jak wybrnąć 
(  położenia.

Dzisiaj rozpoczęły się rokowania mające na celu 
Jkp owadzie do utworzenia wielkiej l-oaiic ji, tej sa- 
■ e j która istnlSła jeszcze przed powstaniem gobine- 
fc  Lutbra. W  okowaniacli wyłoniła się jedna tru- 
dhość w postaci opozycji socjalistów, którzy no r a ­

zie nie chcą wstąpić do koalicji.
•W tutejszych kołach politycznych panuje prze­

konanie, że mimo krańcowego stanowiska nacjona­
listów, ualad w LoCcrno nie zostanie odrzucony 
choćby dlatego, że uchwała skrajnej prawicy nie by- 
wiążąca i daje ona poszczególnym członkom partji 
swobodę głosowania Za lub przeciw układom. Sły­
chać, że znaczna część członków ugrupowań sk ra j­
nie prawicowych, korzystając z tej swoDody, gło­
sować będą za ratyfikacją układów.

l i i i
Genewa, 27 10. Na dzisiejszym posiedzeniu 

Komisji mandatowej Ligi narodów rozpatry­
wano sprawozdanie rządu palestyńskiego za 
Ostatni rok. Wyjaśnień udzielał angielski pod 
jfekretasz stanu do spraw kolonij, Ormsby Go- 
pe, znany ze swych sympalyj dla sjonizmu. 
Sir Ormsby Gore podniósł w swem ustnem 
ąjrawozdanhi, że w ostatnim roku przybyło 
do Palestyny 13 tysięcy żydów. Wnieśli oni 
dk> kraju spory zasób kapitału, energję i za- 
ąął. Element żydowski •— wywodził sir Orms­

by Gore — jest nabytkiem niezwykle pożytecz 
nym kraju.

Po wyjaśnienia! h przedstawiciela rządu an 
gielskiego, komisja w dalszym ciągu rozpatry 
wala sprawozdanie- Obrady potrwają jeszcze 
dwa dni.
Weizman wyjechał do Genewy

Berlin, 27. 10 FreZyd. Weizman po ukończeniu 
obrad Komitetu Akcyjnego odjechał do Genewy, 
gdizie weźmie udział w obradach komisji mandatowej 
Ligi narodów.

Czerwona Tarcza Dawida
BERLIN. 27. 10. Radu Centralna „Czerwo­

nej Tarczy Dawida" wydelegowała do Gene­
wy na międzynarodową sesję Czerwonego 
Krzyża rabina Nuroka z Łotwy i puetę he­
brajskiego Sanła Czernichowskiego Delega­
cja ta ma w Genewie prowadzić rokowania 
w sprawie przystąpienia organizacji „Czer­
wona Tarcza Dawida* do międzynarodo­
wego związku Czerwonego Krzyża w chara­
kterze sekcji żydowskiej.

— —w  «

iM lo Lnlysi, Miwiki A Parna
Paryż, 27. 10 (K.) Dotychczasowy ambasador soo 

wiefki w Paryżu Krassin, ebejmuje w najbliższych 
dniach kierownictwo poselstwa sowieckiego w Lon­
dynie.

Stanowisko ambasadora SSSR. w Paryżu oLejmujg 
dotychczasowy fos sowiecki w Londynie Rakowski,

-♦o—

Idylla faszystowska we Włoszech
Rzym. 27. 10. (PAT.). Do pociągu, w którym je- 

chał sekretarz generalny Farinacci, strzelono kilka 
razy z 'ewotwi ru  w poołiżu Cremony. Kule trafiły 
wagon pakunkowy.
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Sensacyjne wnioski obrony
O  nowych św iadków , k tó rzy  widzieli SEifóaeS*. -  Waiw^żnfejiiy św iadek : F>chvnann>- 
Motywy zamachu., -  Człow iek, RSćry idzJe m drctow aś, n ie  feaivi sid układaniem listów 
gratulacyjnych. — Ste iger ia k e  s io n ls fa ; — Ś ledztw o na msKOwcadi. — Władze prze­
strzegano przed zam achem . -  Ukraińcy chcieli proces Steigera wykorzystać dla swo­

ich celów. -  Mieli interes w tern, ie b y  Stoleor został ska za n y ! -Świetna mowa
Ora Landaua.

(T e fa  f o n e m  o c l  n a s z e g o  s p e c j a l n e g o  k o r e s p o n d e n t a . )

Lwów. 27 tO. Dzisiejszą rozprawę wypeł­
niły w całości przemówienia obrońców, którzy 
postawili cały szereg setizacyjnych wniosków, 
zmierzających tło wyświetlenia prawdy.

Kolejką mówców rozpoczął adwokat Dr. 
Rozenkranz. Mówca na początku stawia tŚzę, 
że rznt bomby był pionowy, nad balkonem 
kawiarni de la Paix, spadek zaś bonlby był 
prostopadły. Na dowód wnosi mówca na po­
wołanie na świadka dra Mebrera i wszystkich 
urzędników Asecurazions Generale, którzy 
rzu t bomby obserwowali z miejsca i którzy 
zgłosił! się bezpośrednio po zamachu na po­
licję, niewiadomo jednak, czy zostali prze­
słuchani. Na tę samą okoliczność powołuje 
obrona dowód ze świadka dra Henryka 
Bergera.

Nadto obrona wnosi na powołanie podpuł­
kownika Harnlsza, który poda, jak publicz­
ność zachowywsła się podczas przejazdu 
Prezydenta i, że w chwili, gdy zamach zo­
stał wykonany, zauw aivć można było pewne 
odruchy, podnoszenie rąk  i okrzyki.

Fichmann
Obrona wnósi dalej na powołanie na świa­

dka Bernarda Ficłtroana, z którym oskarżony 
Steiger rozmawiał 5 minut przed zamachem. 
Obrona uważa, że Fichman jest najważniej­
szym świadkiem w obecnym procesie, ponje- 
waż on może podać dokładnie treść rozmo­
wy, jaką tniał z oskarżonym Steigerem bez­
pośrednio przed zamachem, może podać, jak 
oskarżony wyglądał, czy miał jakiś pakunek, 
j8kiej wielkości, czy go trzymał pod płasz­
czem itd. Dalej będzie mógł wyjaśnić Fich- 
man, jak się zachowywał Steiger kilka minut

Eo aresztowaniu, gdy miał wsiąść do auta 
ukomskiego i jakie wtedy okrzyki wydawał.
Padło twierdzenie, że główny świadek o- 

skarżenia, Pasternakówna, Die . rozpoznała 
w pierwszej chwili z całą stanowczością SteP 
gera, dlatego wnosi obrona na powołanie na 
świadka Norberta Ecksteina, kupca w Stani­
sławowie, który był świadkiem zamachu a 
ponadto był jednym z pierwszych przy bra­
mie, był też obecnym w chwili, gdy policjant 
konny wjechał do bramy i Eekstein był wła­
śnie tym, który policjantowi temu przytrzy­
m ał cugle konia jego. W chwili, gdy Steiger 
wyszedł z bramy, Ecksteiu pierwszy słyszał, 
jak Pasternaków na mówiła: z d a je  s ię ,  że 
to ten jest sprawcą. Dalej wnosi obrona na 
powołanie jako świadków Klarę Kulig, kraw- 
czynię ze Lwowa i Zofję Bass, które obie 
wyszły na powitanie Prezydenta i stały koło 
■klepu Bayera. One również słyszały, jak 
Pasternaków na mówiła wskazując na Steigera: 
Z d a j ą  s ię ,  ż e  to  t e n .

Na tę samą okoliczność powołuje obrona 
na świadków Michała Leśniaka, Samuela 
Binika oraz L. Piaseckiego.

Nadtoi wnosi obrona ńa przesłuchanie w cha 
łak  terze świadka słuchacza politechniki Iwo w 
skjej Jułjusza Mełirera, który nadszedł w 
chwili, gdy Steiger po aresztowaniu szedł w to 
warzystwie policjantów, a  Mehrer zaintereso­
wał się lem i szedł za Steigęrem. On też był 
świadkicni' chwili, gdy nadjechało auto Lu- 
komskiągo i słyszał, jak Pasternakówna mó­
wiła do Łukomskiego: zdaje *ię, źe ten jest 
■prawćę, a Łukomski odpowiedział: natural­
nie, że to ten.
i  Obrona wnosi nadto na powołanie jako

ś\VjadLa Feiwla K iera, który słyszał,, jak Slei- 
'gor p aresztowaniu, gó mówił: jestem niewin­
ny, idę do biura, nadto o powołanie świadka 
Anna Hornslein, która .byki obecna pizy tern, 
gdy Steiger wsiadał do aula Łukomskiego i 
jak zawołał, gdy Pasternakówna wskazała na 
niego jako na sprawcę: na miłość Boga, je ­
stem niewinny. 11 o zmowę tę Łukomski przer­
wał.

Nadto wnosi obrona na dopuszczenie dowo­
du zc świadka Sleianji Orlickicj, któia siała 
na balkonie kawiarni de k» Paix i widziała 
mężczyznę, który rzucił bombę. Rysopis owe­
go mężczyzny Orlicka może dokładnie podać. 
Stwierdzi ona, że sprawcą nie był Steiger, a 
stwierdzić to ntoże z tein większą pewnością, 
że z widzenia zna dobrze Steigera, gdyż przez 
cały rok mieszkała w teisamej realności co on. 
Nadto wnosi obrona na przesłuchanie świadka 
Adolfa Federa, który równie z balkonu kawiar

sprawcę, dalej świadka Karola Nowaka, któ­
ry krytycznego dnia kwadrans przed trzecią 
sial kolo sklepu Staubera i widział jak dwóch 
łudzi chciało się przedostać przez kordon. Je­
den z nich był w gumowym płaszczu i mial 
sv ręku pakunek owinięty w gazetę. Osobnik 
len po gwatlownem przeciśnięciu się stanął na 
jezdni ul. Legjonów.

Dalej wnosi obrona na powołanie na świad­
ka Jerzego Rygiera, artystę teatru lwowskiego 
ha okoliczność, w jakiej sprawie odbywał# 
sie rozmowa pomiędzy nim a Paslernakówną 
i jakiego rodzaju przykrości miała Pasterna­
kówna po rozmowie z nim. (Jak wiadomo* 
Pasternakówna m. in, skarżyła się przed są­
dem, że ze strony artystów robiono jej wy­
rzuty i wytykano niewłaściwe postępowanie.— 
U w. Red.). Świadek ten stwierdzi, czy mial 
zamiar dokonać jakiegoś wymuszenia na Pa- 
sternakównie, a w szczególności czy był przez

dwóch
uciekli.

iii de la Paix obserwował sytuację i .widział i kogoś nasłany, kto był zainteresowany sprawą 
sprawców zamachu, którzy szybko

Tutka bude łipsze •**
Dalej obrona wnosi na dopuszczenie dowodu 

ze świadka Leona Gliicksmana, który kry tycz 
nego dnia popołudniu chciał się przedostać do 
kawiarni i został zatrzymany przez kordon. W 
pobliżu kawiarni zauważył Gliicksman, że 
ktoś mu nastąpił na ndgę. W tej chwili usły­
szał rozmowę dwóch osobników-, prowadzoną 
po ukraińsku. Jeden z nich mówił: „Tutka bu 
de lipsze“ (tułaj będzie lepiej), porzein -obaj 
stanęli kolo budki. Gliicksman poda dokła­
dnie rysopis jednego z tycli osobników, które­
go dokładnie mógł widzieć.

Nadto wnosi obrona na przesłuchanie kapi­
tana prokuratury wojskowej we Lwowie Urzę 
dowskiego, który krytycznego dnia był na 
miejscu zamachu i w chwili aresztowania 
Steigera powiedział, że ujęto niewinnego, gdyż 
on widział właściwego sprawcę.

Nadto wnosi obroną na dopuszczenie dowo­
du ze świadka dra Franciszka Miszaleka, a- 
dwokata, który wie o tem, iż jaldś pan, któ­
rego nazwiska zapomniał, powiedział mu, że 
Steiger został niewinnie ujęły i że on widział

Steigera. Świadek ten twierdzi również, że 
sprawa ta poszła przed sąd kolżeński arty­
stów, który uznał, że postępowanie Rygiera 
było zupełnie właściwe.

Nadto wnosi obrona na przesłuchanie wJfefaa 
j rakterze świadka narzeczonej oskarżouego 
j Steigera, Józefy Markówny, słuch, uniwersy- 
I tetu, na okoliczność, że w dniu krytycznym 

Steiger umówił się z nią na godzinę 6-tą, aby 
pójść razem do teatru. Trudno przypuścić* 
aby człowiek, który o godz. 3-ciej miał wyko- 

i nać zamach umówił się na wieczek do teatru, 
j. Wkońcu obrona domaga się, aby przedłożo­

no sądowi odnośne akty z województwa lwwf 
skiego, które ustaliło szczegółowy program 
pobytu Prezydenta we Lwowie. Obrona zazna 
cza, że odnośnie do 5 września program prze- 
widywał przejazd Prezydenta z Targów: 
Wschodnich dó gmachu województwa. Pro-, 
gram ten ustalony był z góry w ten sposób, 
że przejazd ten miał nastąpić o godz. 4-tej. Na 
dowód, że o tem wszyscy wiedzieli wystarczy 
podać falct, że program ten zakomunikowany 
został wszystkim władzom i umieszczony byi 
w dziennikach. Ewentualny więc sprawca 
mógł o szczegółach programu dowiedzieć Mf 
z gazet.

Mowa obrońcy senatora Ringla
Z kolei zabiera glos obrońca senator dr 

Ringel, który oświadcza:
Musimy sięgnąć nieco głębiej, musimy 

stwierdzić, że nie chodzi o zbadanie sprawy z 
punktu widzenia balistyki, optyki i chc-inji, 
ale chodzi o to, że jest tu oskarżony człowiek, 
który czuje i którj myśli, który aby wykonać 
taki czyn,: musiałby, zwalczać pewne siiy, ha­
mujące tego rodzaju czyn w każdym człowie­
ku wychowanym religijnie i społecznie. Mu­
simy dojść do: zbadania teigo, co jeden ze 
świadków bardzo miarodajny p. Swolkien ze­
znawał, a mianowicie do zbadania motywów 
czynu. Jeżeli człowiek ma zamiar zbrodni 
czy z punktu widzenia kodeksu, a jeżeli laki 
człowiek, nie zbrodniarz skamieniały, u któ­
rego taki czyn jest chlelrem powszednim — 
nie będzie więc systematycznie pracował w 
biurze, nie będz:e pisywał listów gratulacyj­
nych nieco nawet naiwnych, nie będzie się 
zachowywał tak, jak stwierdzamy tu przed 
sądem. Musimy stwierdzić, co Steiger robił, 
jakie miał plany przez cały dzień, na dalsze 
iyęifr

Ja w tym kierunku ofiaruję następujące do­
wody: Na dowód, że oskarżony pracował W 
owym dniu skrupulatnie do godz. 1-szej ja ­
ko kasjer i likwidator, że nie oddalił się ani 
na krok z biura, że zostawił kasę w porząd-. 
ku, że wystawił przekazy na wydatki i wy­
stawiając je czynił to bardzo skrupulatnie — 
powołuję jako świadków jego kolegów Józefa 
Gebola i Tonię Wiener. W tymsamytn kierun 
ku stawia obrona drugą tezę dowodową, że W! 
tym dniu sprawą najważniejszą, która oskar­
żonego zajmowała była sprawa podarunku 
dla dyrektora firmy Menkesa i sprawa przepi­
sywania i stylizowania listu gratulacyjnego. 
Człowiek, który idzie mofdow’ać, nie będzie 
się zajmował takimi rzeczami. Obrona wnosi, 
aby został odczytany bruljon listu gratulacyj­
nego i podpisy kolegów na zapalniczce, która 
w tym procesie odgrywa pewną rolę. Jeżeli 
ktoś ma zamiar popełnić morderstwo na tle 
politycznem, to wiadomą jest rzeczą, że stara 
się swoją identyczność i ślady po sobie najle-

(Dalszy ciąg na stronie 8-tejJj
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|  P o d w ó j n y  p r o g i

1 NIEBEZPIECZNA 
1 BLONDYNKA
Jf Komedja amerykańska w 7 aktaeh.

r a m  k o m o d j o w y

UJ! TO AUTO!
Piorunująco szampańska farsa ameiyk. w 2 aktach.

10 aktów humoru i śmiechu dla odmiany i 
w Kinoteatrze .Sztuka*. ■

Z procesu Steigera
DALSZE REW ELA C JE 0  OLSZANSKIM.

, J t t  jm „ a .  O g łasza  w y w ia d  s w e g o  b e r l iń s k ie g o  ko- 
re sp o ttk L a łd  z p re z y d e n te m  tz-w . U k r a iń s k ie j  R a d y  
fiK TodbW ej, P a te u sZ e w iC z u n  i  b . m in is t r e m  s p r a w  
z e w n ę tr z n y c h  r z ą d u  u k r a iń s k ie g o ,  d r e m  P e r s e c k im .  
N a  p y ta n ie  d z ie n n ik a rz a ,  c z y  O lsz a ń sk a  d o k o n a ł  za- 
r t r a th u  n a  P r e z y d e n ta  " W o jc ie c h o w sk ie g o  w  z w ią z k u  
® a k ty w n ą  w a tk ą ,  p r o w a d z o n ą  w  M a ło p o ls c e  w sc h o -  
tfeSe, <pM e t  U k r a iń c ó w , o d p o w ie d z ia ł  P etrusa :erw icz: 

—  G zy  w ie m y  ja k o b y  O fcz& ńsk i r z u c i ł  b o m b ę , Czy 
les , n ip , jost n a s z ą  r z e c z ą .  N a m  je s t  w d ad o m em  po- 
d o łj tu e  j a k  w s z y s tk im , że  O lsz a ń sk a  p r z y z n a ł  s ię  d o  
'tttyani.

Na pytanie, dlaczego politycy ukraińscy nie wystę­
p n ą  o&c jałnae w sprawie Olszańskiego, odipuWie- 
dział BefcruszewitCz że nie czynią tego z różnych 
przyczyn. P ragną bowiem przekonać się, jak postą- 
p i Sąd i  prokuratura, a poltełn dopiero będą wiedzie- 
:lr, Co należy czynić. Ukraińcy mie chcą stwierdzić, że 
(Oiszański jest wini di, aiby rząd polski nie mógł 
kkomproanitować ich zagranicą. Nie m ogą także 
HonieAleó, że Ołsiz iński nie jest winien, ponieważ 
przez ta  związaliby sobie ręce na przyszłość. Stosu­
nek Ijządlu polskiego do sprawy Olszańskiego nosi 
itoffiofater wyłącznie 'Plolityczny. Względy polityczne 
tsą przy Ozyaą, dla których rząd polski odnosi się  do 
1*3 Bpcaiwy taa, a  nie inaczej.
' W  dalszym ctiągu stwierdził p. Pelrus-zew-icz, że 
ir  dk#yćh.z-rsowej praktyce nie zdarzyło się, by -wy­
dano politycznych przestępców. Przeciwnie skoro 
prtZet tępca polityczny otrzym uje prawo azylu, a kie­
dy dany rząd rotoumie, że charakter przestępstwa 
jest lego rodzaju, że winnego trzeba będzie Wydiać, 
M ani się On Umożliwić przestępcy .w jakikolwiek 
sposób ucieczkę.-Z  Ulszańskim — oświadczy! Pę- 
IbusiZewiGz —  będWe prawdapadotjJiie to.-,,, nio, i kto 
[W&e, Czy obecnie nie jest on już zagranicą.

W  końcu ulzmowy oświadczyli obydwaj politycy 
nkr&kńaCy k .legob ycznie, że Stedger jest niewinny.

F  OLóZAiiSKI UCIEKŁ DO EO LA N D JI? 
fZ Beriina donoszą: W  kołach dyplomatycznych

{todają, że Teofilowi Ols^ańskiemu udał} się uciec 
* Niemiec. Znajduje się on podobno w Holandji, w 
tnfie ide  gortOwem i poaobno posiada już kartę  o- 
faętorwą.

INSPEKTOR PIETK IEW IC Z STW IERDZA PO­
DOBIEŃSTWU sT E IoE R A  DO CHARKIWA. 
Na oUegdajSZej rozprawie zjawił się inspektor po- 

Lep PiątkiewiCĄ powolany jatko świadek w  proces5 e 
StfSgrtra.. Piątkaewicz widział n a  ali rozpraw  po raz 
pierwszy Steigera. Ujrzawszy oskarżonego oświad­
czył ze zdziwieniem: ,O n jest przecież zupełnie po­
dobny do Charki\va“. Charkiw jest jednym z 
trzech osobników, którzy wedle koncepcji policji 
warszawskiej dokonali zamachu na Prezydenta.
RAPORT P. SWOLKTENA MINISTROWI RACZ- 

KIEW ICZOW I,
Lwowska „Gazeta poniedziałkowa" przynosi wia­

domość z .Warszawy że szef policji 'politycznej Swod-

Z (trału.
P. PREZYDENTOW I ZREDUKOWANO POBO­

R Y  O 10 PROC. Prelim inarz budżetowy na rok 1926 
przewiduje -zmniejszenie uposażenia Prezydenta Rze 
CeypoŁpolitcj. Zamiast .120.:XX) zł. uposażenia rocz­
nego, jakie Prezydent pobiera obecnie, w roku pi zy- 
•złyirn uposażenie to Wyniesie 108,000 zł. InaCZej p. 
Prezydent pobierać bęuziie 9,(Au) zł. miesięcznie, za- 
BUi&st pobiararych obecnie 10000 zł. Redukcja pobo­
rów p. Prezydenta wyniesie zatem 10 proc.

WSTRZYMANIE D JET ZADŁUŻONYM PO­
SŁOM. Na djety posłów z „Piasta 1 Szydłowskiego 
(b. m inistra) i Kowalczuka nałożono obecnie areszt, 
Jtonl-jważ me taplać5li weksli nn sumę 50.000 zl.-W e 
lwie te były wystawione .GuzchaU-awi* na zamówie­
nie „Centrali kółek rolniczych , których obydwaj fj]o- 
•łowie są przedstawicielami. -

PRZED PROCESEM POSŁÓW UKRAIŃSKICH 
W  LUBLINIE. Jak  już donosiliśmy, odbędzie się 
# * »  w« Czwartek przed sądorn apelacyjnym w  Lu­

bien, który wystąpił jako świadek w procesie Słeś- 
gera, złożył sprawozdanie p o  powrocie d-c W arszawy 
miA&trówi spraw Wewnętrznych o procesie. W  ra ­
porcie swym podkreślił Swoje oświadczenia w spra­
wie koncepcji policji warszawskiej, o  celach i moty­
wach zamachu, jakoleż o, kołach,, które Za-mach mo­
gły wykonać. Minister RaOzkieWcz zaaprobował sta­
nowisko Swoikdena, a  -policja lwowska ma otrzymać 
odpowiednie instrukcje.

JA K  DŁUGO POTRWA PROCES?
Jeden z obrońców, w procesie Steigera oświadczył: 

że jeże&i nie zajdr przeszkody, .{ roces potrw a jesz­
cze cztery tygodnie, gdyż pozostało jes/.cze do wy­
słuchania 60 świadkowi Ale gdyby prokurator i o- 
b-rona postawili ncw e wnioski, a ,ti ybunał uwzglę­
dnił dotychczas postawione óbuStrcnnie w ni oski pto 
ces potr wa jeszcze 6--8 tygodni.

Jest również pruWłlpoid >bnem że posiedzenia są ­
dowe będti się -odbywały dwa razy dziennie. Byłoby 
to już odd..wna wprowadzone, leCz należało się li­
czyć z sędziami przysięgłymi, którzy muszą również 
Zajmować się i własnymi interesami. Ale gdyby pro­
ces rzeczywiście przybrał wię-ksże rozmiary posiedze 
nia będą musiały 'odbywać się 2 razy dziennie.

ZNOWU LISTY ANONIMOWE
Wszyscy adwoaacL .obrońcy Steigera otrzym ują 

c-ingle listy anonimowe, w których nieproszeni dorad 
Cy dają im rady, jak dalej prowadzić obronę, poda­
jąc szereg nowych nazwisk rzt kornych zamachow- 
ców i opisując okoliczności, towarzyszące Zamacho­
wi. D-r. Grek otrzymał nawet dwa podobne listy, je­
den do swego prywatnego mieszkania, drugi do są ­
du.

Nie ub ga - wątpliwości, że nia Się tu  do czynienia 
z nową- pre wokacją ze .St-rońy .pewpycli sfer, które 
starają się coraz bardzie j zaciemnić ^sprawę wykry­
cia spr ,vcó\v zamachu.

PRZYKRE ZDARZENIE.
W  OZasie ostatniej r o z p r a w y  . jpdarzył się przykry 

incydent. Zastępca wo-tanta, radca Szwajcer, s-taru- 
sżek, s, edzący przez cały czas prOoesu razem z try ­
bunatem, sp o ił z krzesk na którem  siedział. Adwo­
kaci Loewens-tein i Lat ćau poezybicgli i pomogli sę­
dzi emu S/WajCerowł wstać, Nie jest jasnem, czy sę­
dzia SzwajCer zdrzemnął się . czy- też zachowanie 
Pasternaków-ncj wywołało u ^iego s-Hue wzbra zenie, 
co było powodeih oundlenia.

PRZESZŁOŚĆ PASTERN AKóWNEJ.
Na pytanie korespondenta łódzkiego „Głosu P ol­

skiego'1 czy obrona wie, że P rstcm akór na pracowa­
ła w d-ef en zyWie odpowiedział dr. Landa u:

— Tak, obrona wie o  tern . postara się tę sprawę 
wyjaśnić podczas procesu,

KONFISKATA „GAZETY CODZIENNEJ".
Onegdajsza „Gazeta Codzienna‘f W ydrukowała no- | 

wy paszkwil przeciwko Steiger >wi i jego obrońcom, 
oraz przeciwko p. podipułkowninowej Harniszowej. 
Gazeta zoslała skunfisikjWaoa.
■ JHHNAOHm eb I
blinie proces przeciwko t^zem posłom ukraińskim : 
WaSyńrz.f-oWi, Czurzmajowl V Kozickiemu, zasądzo 
nym przez sąd okręgowy, w Równie’ na dwa łuta ,vię- 
zienia. Jako obrońcy występująr-adn okat sen. Snfia- 
rowski i poseł Lieberipan. --

MAKs W INTER, znany socjalista ausfcrjacki, 
pr/ybywa do Polski na zjazd Tow- Uniwersytetu Ro­
botniczego i dla zwiedzenia potekleh instytucyj, ochro 
n\ dziecka.

KRW AWY’ DRAMAT MIŁOSNY’ ROZEGRAŁ
SIĘ  w W arszawie omegdaj w południe w <ąnacbu 
głównego urzędu pocztowego. Oto 'iS-le-tni fcoruOztlik 
Grzegorz Spęgaiski, Wywoławszy na korytarz urzę­
dniczkę 2l-leln-)a Zofję Konpeló.vnę, doi-onat na niej 
W klatce schodowej 5-Ciu strzałami zabójsteva, a na 
sobie samobójstwa. Oboje zimarli. — Onegdajsza do­
ba przyniosła zresztą w .Warsuayślie a  „Jem zam a­
chów samobójczych. ’

i i i i i l i l i i

CHLORODONT
KRONIKA.

(Kraków, 28 paździet nikk 
ODCZYT PROF. FODORA.

Zaproszenia na odczyt prof. Fodoi z Jeroaob nj} 
o uniwersytecie hebrajskim (we czwartek 28 jna. yfl 
sali „Solidarności1* Zielona 10, II p. goŁŁ 6'30 
Wiecz.) wydaje prezes Oddziaiu krakowskiego Towa­
rzystwa Przyjaciół U. II., -p. Dr. Allbent Susser, w*l 
środę od godz. 5 do 8 wiecz. (Grodzka 11, telel. ,9S)I 
lub w dzień odczytu przed wejściem na salę.

Z ŻYDOWSKIEGO RUCHU OŚWIATOWEGO.
W pisy na kursa naukowe, urządzane sean-neflł

uniwersytetu ludowego przy związku żyd. młodńeh^ 
akadem. U. J. Przedświt- Haszach-ar, odbywać się 
będą w czasie od 27 do 31 lwn. codz-ic-nnie między 
godz. 7 a 8 Wieczór w  sekretarjacie j^rzy ul. Skin 
d-orn 15 of.

Nauczanie będzie prowadzane bezpłatnie przez ru­
tynowane siły i obejmie w trzech miesięcanem stn- 
djum (4 godziny tygiodniowo) najważniejsze wiado­
mości z zakresu przyrody, hislorjd, s-ocjologjd, hifto^ 
rji i literatury ze SzCzególnem uwzglcdnieUiem b  to- 
rji politycznej i gospodarczej Żydów W ymagamy 
dla korzystania z kursów zakres wiadomości ze —-Ł« 
ły powszechnej, lub rów norzedrej. Otwarcie kur­
sów- nastąpi w dniu 1 listopada br. D tj i go& uiy 
oznaczy się po poiozu-mien-iu ze słuchaczami.

Nadto przyjmuje się zgłoszenia na kurs dla anal­
fabetów, który uruchomiony zostanie W tym -««■ 
mym terminie. W  programie nauczanie elementar­
nych zasad czytania i pisania.

W obec zaniedbania żydowskiej oświaty lądowej od 
czasu upadku Toynbeehalli powitać należy ze SeCze- 
n-m zadowoleniem in-icjatywę akademików żyib-W- 
skich, reali żujący d i  w ten sposób najowocniej sa^zyt 
ne hasło piracy dla i w śród ludu. SpodZneWać się na­
leży. że szczególnie młodzież obojga płai garnąc* 
Się do książek skorzysta chętnie ze znakomitej o- 
kazji uzupelnien-ia swego wykształcenia przez oo 
przyczyni się do usunięcia ciemnoty i  fanatyzmu, 
panującego w ulicy żydowskiej.

-o  O -

— IL E  DOMÓW WYBUDOWANO W  KRA- 
KOYYIE Wr R. 1921? W edług slatj styki budownic­
twa miejskiego ruch bjdo-wlany w  m. Krakoy ia 
w  roku  ubiegłym przedjstawUł się następująoo; Wy­
budowano i oddano do  użytku 54 nowych domów. 
dokonan > 2 przebudów, 59 dobudówek, 55 pod­
wyższeń pdąter, a wreszcie przeprowadzono 120 dro­
bnych ~obót adaptacyjnych. 2, końcem roiku znajdo­
wało się W budowie 79 domów. Nadto w ałiesiono 
CT. kolumn reklamowych we wszystkich dlaieŁtiiCacłil 
miasta. Na stkutedk orzeczeń komisyj pcldcyjno-bu­
dowlanych zarządzono zburzenie 8 domów z powo­
du zniszczenia, a to po jednym dotnu w daŁelm«u»cti 
Zakrzówek, Półw^jo Zwierzy^niec i Gzama Wieś* 
a po dv& domy w  Dębnikach i  na Krowodrzy.

Z nowych budynków stanęło. 12 w Płaszowiei 
9 na Nowej W si, 6 na Krowodrzy, 5 na ICaizimiorzu. 
po 4 r a  Pótwsiu i n a  Grzegórzkach 3 na DętmikacU 
po 2 na lYasku, Wesołej, Zwierzyńcu i Dąbiu, w re­
szcie po 1 nu S-tradoWniu, na Warszaw-ikdom i w  Pod 
górzu.

—  WiEC KUPIEUTWA KRAKO VISKIEGO. 
Onegdnj odbył się wic kupiełwa krakowskiego, zwo­
łany przez ,Krak. Stowarzyszenie kupców** i „Kon­
gregację kupiecką** w sprawie ciężkiego położeń1* 
gospodarczego. Do prezydjum wiecu weszli pp.: sen. 
AdeHmann, jako przewoctoiczący i  radca Schachter, 
jako wiceprzewoda-cząc;. P o  kilku przemówieniacH 
uchwalono rezolucje, w których kupieciwo dom rga 
Się m. in. rewizji systemu podatków, rozkładani* 
podatków na raty, obniżem a odsetek myc h do 
1% i wstrzymania egzekucyj podatkowych wstrzy­
m ania podatku majątkowego, zniżenie należy tusei p* 
lontowych i zezwolenia na opłacenie patentu w  dwóchi 
latach, oraz ograniczenia samowoli fiskalnej samo­
rządów. Od gminy m. K rakow a kupiectwo domag* 
się: Zniesienia podatku kołowego, podatku od pro­
testowanych weksli, od szyldów i matkiz, zwolnieni* 
lokali sklepowych od  niesłusznie opłacanej łWtu » v i- 
ki za wodę, zniesienia podatku od porUH i gt-bio- 
tek zniżenia ceny prą łiu dla sklepów, zupełnega 
sk asov. arna akcyzy mi©jakiej, obniżenia kac za 7.włcH 
kę przy uiszczaniu podatków do 1% ta&r*.ę zau> 
abnuieou kosztów egzekucyjnych, więkaiej wflglę- 
dności w obchodsenau się z płatnikami, ora: v  1 A- 
ó-nia rale^ości ■» raty. Wreszcie kuócy - B Kj* 
zadMoąaeczeoi* Aa kupfaC.-Mi odpowtrfoiej DoM  
mandatów w Radzie miejskiej. P o  wiecu udała się 
deputacjfi kupców da k o d z w a i  nc^dn P*
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Ulgi w spłacie podatku majątkowego
Krakowska Izba Skarbowa komunikuje:
W edług treści doręczonych p lal nikoli] w miesią­

cu wrześniu br. nakazów piainiczycil na definitywny 
w ym iar podatku majątkowego iiale/ato uiścić w t e r ­
minie 30 dni po otrzymaniu nakazu I-szu. Il-gą 
i  I II  Cią ra tę  Czyii ponowę lego podatku po s trące­
niu uiszczonych dotychczas zaliczek i prowizorycz­
nych  rat.

Npt definitywnie obliczony podatek ze ZWyŻką 
kontyngentową wynosi u płatnika 1000 zl. zatem 
i I  U  i I I I  rata  wynosi 500 zl, Czyli połowę po- 
flfttklń Tytułem zaliczek i prowizorycznych ra t uiścił 
dotychczas płatnik 200 zł, k tóre od kwoty 500 zł po- 
CrttCu się — wskutek czego pozostaje jeszcze do 
o p łacen ia  kwota 300 zł, która miała być uiszczona 
iw terminie 30-to dniowym po doręczeniu nakazu 
płatniczego.

Uwzględniając trudności, w  jakich znajduje się 
przeważna część płatników z powodu zbiegu termi­
nu płatności różnorakich "podatków państwowych 
i  komunalnych, zarządziło Ministerstwo Skarbu o d ­
nośnie do podatku majątkowego daleko idącą ulgę 
w jego spłacie, polegającą na tem, że na razie pła­
tną  jest j e d y n i e c zęść wykazanej w rozesłanych 
nakazach płatniczych różnicy pomiędzy 3-ma defi- 
nifywnemi ratami, a wpłatami uskutecztbionemi 
w formie zaliczek i rat prowizorycznych.

Pozaiem żadne płatności z tytułu podatku ma­
jątkowego nie przypadają w  r. b., a  zaległości z ty­
tu łu  zaliczek i prowizorycznych rat nie będą ścią­
gane.

W -przytoczonym Wyżej przykładzie płatną jest za 
tem jedynie 4-ta część z kwoty 300 zł, tj. 75 zł 
i(a nie cała 300 zł), która to suma winna być ui­
szczoną w ciągu 00-ci u dni od doręczenia nakazu 
płatniczego.

Od płatników, należących do I. grupy  kontyn­
gentowej — właściciele go&pcdarstw rodnych, o war 
tości powyżej 10.000 zl — pobrana będzie w  term i­
nie 60-cio dniowym po doręczeniu nakazu pła-nicze-

go 'A  Część różnicy pomiędzy 60% trzech defini­
tywnych rat a wpłatami uskuteCzn-ioaienii w formie 
zaliczek i prowizorycznych rat podatku m ajątko­
wego.
Np. cała kwota podatku majątkowego wynosi 10,000 zł" 
1. U. i Ul rata ' ' ‘ 5.000 „
60 proc. z tej kwoty 3.000 .
dotychczasowe wpłaty 1.500 .

Różnica 1.500 zł.
Z kwoty 1500 zł. płatna jest w ciągu 60-c,u dni po 

doręczeniu nakazu płatniczego l/t-ta część tj. 475 zl.
Jeżeli płatnik tak obliczony podatek zapłaci w ciągu 

30-tu dni, to w tym wypadku nie będzie opłacał 1 °?o 
zwłoki za dalsze dni 30.

Pozostałe 3/4 różnicy płatne będą w r. 1&26 w ter­
minach, które później będą ustalone.

•  *  *

Izba Skarbowa zawiadamia właścicieli nie­
ruchomości miejskich, którym w swoim czasie 
odroczony został do 1 stycznia 1926 termin 
płatności rat podatku majątkowego, przypada­
jących do zapłaty w r. 1924 i 1925, że Minister 
stwo Skarbu zezwoliła im na zapłacenie I., II. 
i 111 raty czyli połowy definitywnie obliczone­
go podatku, w czterech równych ratach kwar­
talnych, z których 1-sza płatna jest do dnia 
15-go lutego, druga do dnia 15. maja, trzecia 
do dnia 15 sierpnia, a czwarta do dnia 15 li­
stopada 1926 bez policzenia odsetek za odro­
czenie.

Wysokość tak ogólnej kwoty definitywnie 
obliczonego podatku majątkowego, jak I., II. 
i 111 raty oraz uiszczonych na poczet tych rat 
zaliczek, podaną została do wiadomości płatni 
kom osobnymi nakazami płatniczymi.

W .razie sprzedaży nieruchomości odrocze­
nie ustaje i należność podatkowa płatna jest 
przy sporządzeniu kontraktu kupna pod ry ­
gorem nieważności aktu.

— PRZYJM OW ANIE STRON W  KOMISARJA- 
TACH PO LICJI. Na skutek skarg publiczności, że 
dostęp do kierowników komisarjalów policji w mie­
ście jest bardzo utrudniony, główny komendant poli­
cji państwowej Zarządził Co następuje: We wszyst­
kich komisarjatach, w których jest więcej niż jeden 
wyższy funkcjoDarjusz policji, jeden z nich co­
dziennie ma przyjm ować interesentów oonajmniej 
w ciągu dwóch godzin biurowych, a  W święta pół 
godziny. Godziny przyjęć m ają być jedne i te same 
we wszystkich ko-miisarjatach miasta. Przy przyję­
ciu stron robienie jakichkolwiek różnic między pe­
tentami z tytułu ich stanowiska społecznego, Stanu 
majątkowego, pochodzenia i tp. jest niedopuszczal­
ne — poza senatorami i posłami.

— ROBOTY TRAM W AJOW E W  UL. KAL-
A RYJSKIEJ. Dziś we środę będzie ukończone

układanie szyn na budującej się linji tramwajowej 
przy ul. Kalwaryjskiej, przyczetn nastąpi dalsze h ru  
kowanie ulicy. Dyrekcja tramwaju dokłada starań, 
aby możliwie jak najrychlej nowa linja została od­
dana do użytku publicznego. Roboty prowadzone 
s ą  przy zastosowaniu sposobów, dających rękojm ię 
trw ałego wykonania.

— III . W YSTAW Ę DROBIU, GOŁĘBI, KRÓLI­
KÓW I  PSÓW urządza krakowskie towarzystwo
hodowców drobiu i okręgow y Związek hodowców 
gołębi pocztowych w dniach od 29 listopada do 2-go 
grudnia br. w zabudowaniach „Domu Żołnierza Pol­
skiego". Zgłoszenia eksponatów przyjm uje wojsko­
wa stacja gołębi pocztowych Podgórze—Krzemionki

— ŚM IERTELNE PR ZEJEC H A N IE PRZESZ SA­
MOCHÓD. W czoraj przedpołudniem najechało auto 
straży pożarnej Nr. 4547 na ulicy Starow iślnej na 
Sarę Bruchfeld liczącą lat około 6Q zamieszkałą 
przy ul. Starowiślnej 50, k tó ra  doznała złamania le­
wej nogi i odniosła ciężkie obrażenia cielesne. Po­
gotowie ratunkow e przewiozło ofiarę wypadku do 
szpitala św. Łazarza, gdzie nie odzyskawszy przy­
tomności zm arła.

_  SPŁO NIĘCIE DWÓCH DACHÓW. W  ponie­
działek wieczorem wybuch! pożar na strychu domu 
przy uL Mazowieckiej i. 13 , należącym do W acła­
wa Kubieaka. Pożar zniszczył szczyt dachu domu 
Kubiczka oraz dach sąsiedniego budynku należące­
go do Kleinbergera. Szkoda dotąd nie została usta­
lona. Pożar powstał przypuszczalnie skutkiem nie­
ostrożnego obchodzenia się ze światłem na stryebu.

— N IEUDALE PODRZUCENIE DZIECKA.
'Aresztowano Annę Gajewską, lat 19, służącą pocho­
dzącą 1 Ciężkowic, która po wyjściu ze szpitala 
frw. Łazarza usiłowała podrzucić nieślubne dziecko 
m  bramie domu przy ulicy Grodzkiej.

— Z CODZIENNEJ RUBRYKI. Józefowi Ku­
ligowi skradziono ze sklepu przy Rynku Kiepar- 
skim 1. 6, weksle na kwotę 500 zł. — Maurycy Fran- 
kel, zamieszkały ul. Wielopole 22 doniósł, że dnia 
26 bm. w  godzinach przedpołudniowych skradziono 
mu z zamkniętego przedpokoju fu tro  męskie, w ar­
tości 300 zł. Sprawca dostał się z balkonu przez klo­
zet do przedpokoju, a  wyszedł z  przedpokoju. — 
Na azkodę JOzZiogo LóWenstaina zamieszkałego 
przy ul. Zielonej 16, akradmooo earzoikę letnią war­
tości 200 zł.

— NIEW ŁAŚCIW E ZACHOWANIE S IĘ  PO LI­
CJANTA. Odnośnie do notatki  pod powyższym tytu­
łem, zamieszczonej przed kilku dniami, proszeni je­
steśmy o zaznaczenie, że policjant N r 579 nadjeżdża­
jąc tramwajem, a widząc tłum ludzi, nie był zorjen- 
towany, Że jest to pogrzeb, (ttury dopierOCo Wyszedł 
z domu żałoby. Policjantowi chodziło o skierowa­
nie komunikacji zgodnie z przepisami na prawą stro 
nę jezdni.

Aleksander Molzsi największy aktor świata 
wystąpi w Krakowie po raz dragi i ostatni 
w 1 dU * dnia 31 bm. w Starym Teatrze.

Kwartet Filharmoników Wiedeńskich wy*
stąpi w Krakowie we wtorek d. 3. listopada 
br. w  S t Teatrze. Świetny ten zespół zdobył 
sobie dzisiaj w środowiskach muzycznych 
tak wybitne stanowisko, że nie tylko doró­
wnuje najwybitniejszym kwartetom, lecz na­
wet góruje nad niektóremi zespołami, które 
zbyt jednostronnie i konserwatywnie upra­
wiają tylko pewne kierunki muzyki. Samo 
zestawienie programu Kwartetu Filharmoni­
ków Wiedeńskich wywołało żywe zaintere­
sowanie wśród muzycznych kół naszego 
miasta.

.------ ---------- i
— IM IENIEM  W YDZIAŁU STOW ARZYSZENIA 

ZAKŁADU WYCHOWAWCZEGO SIERÓT ŻY­
DOWSKICH W  KRAKOW IE przy yj, Dietl owakiej 
64, składa tą  drogą ucienioam kj. 7 XII. sizfc. poasz. 
im. Piram owicza za ziozocych zł 50.—, jako w pier­
wszą rocznicę śmierci błp. Akiwy Hoffmana, nau­
czyciela rei. mojż, W powyższej szkole, serdeczne 
podziękowanie
2280 Róża Ro°koWa

—  ZW IĄZEK ZAWODOWY URZĘDNIKÓW 
PRYWATNYCH. K raków, Sławkowska 6, urządza 
w piątek dnia 30 bm. o godr. 7‘30 wieczorem w lo­
kalu własnym, odczyt D ra Adolfa Klęska p t.: ..Neu- 
rastenja jako objaw obecnych czasów". W stąp dia 
Członków i wprowadzonych gości wolny.

Z sali sadowej.
6 LAT ZA ZABÓJSTWO.

Wczoraj odbyła się w krakowskim sądzie 
okręgowym karnym rozprawa przeciw Janowi 
Grzybkowi (lat 28) górnikowi z PrzeWni du­
chownej, oskarżonemu o zbrodnię zabójstwa. 
Grzybek w kwietniu br. podczas Wielkanocy 
w sprzeczi je ze Stanisławem Zającem dobył 
rewolweru i zastrzelił go. Po przeprowadzonej 
wczoraj rozprawie trybunał zasądził Grzybka 
na 5 lat ciężkiego więzienia z obostrzeniami.

Przewodniczył sso. Dr Kaczmarski, wetowa­
li sso. Dr Wątor i sso Wiśniowski, oskarżał 
prok. Wełoszczuk, bronił adw. Dr. Lewartcw- 
ski.

ZASĄDZONY ZA SHANBIENIE.
Przed tymsamym trybunałem stanął wczo­

raj Stanisław W iatrak (lal 30) murarz z Rzę­
ski, oskarżony o zbrednib shańbienia 11-le­
tniej Marji W., przyczem zaraził ją  wenerycz­
ną chorobą. Po tajnej rozprawie trybunał za­
sądził W iatraka na 3 lata ciężkiego więzienia 
z obostrzeniami. W iatrak nie miał obrońcy.
EPILOG KATASTROFY KOLEJOWEJ POD 

DULOWĄ.
Przed sędzią Tomaszewskim odbyła się wczo 

raj w krakowskim sądzie okręgowym karnym 
rozprawa przeciw 3 funkcjomarjuszom kolejo­
wym, oskarżonym w związku z głośną kata­
strofą kolejową w Dulowy pod Trzebinią w, 
marcu br. Jak  wiadomo, wskutek najechania 
pociągu osobowego na stojący na tej stacji po­
ciąg towarowy jedna osoba poniosła wówczas 
śmierć, zaś kilka odniosło rany.

Przed sądem odpowiadali wtezontj iłwaj 
zwrotnicy: Jan  Taborski i Wojciech Kot, oska? 
żeni o występek z paragrafu 335 u. k. popękani 
ny przez nienależyte nastawienie zwrotnicy  S 
zaniedbanie dania (sygnałów, wtzgięjcEmle nfie- 
dopiłnowanie, oraz maszynista Aleksander 
Ochalski, oskarżony o to, że nie zastosował rut 
czas środków ostatecznych cełem zatrzymania 
pociągu, to jest nie dał kontrpary £ nie 
piasku. »*» r . >*»* ' '

Po przeprowadzonej rozprawie sędzia zasą­
dził zwrotniczych Taborskiego i Kola ora p* 
3 miesiące aresztu ścisłego, n i  OteKałskiego 
uwolnił od winy i kary. Bronili: afcfr poseł D l 
Marek, Dr Feller i Dr Klimecft.

b. sekundarjusz szpitala powszechnego 
i kliniki położniczo-ginekologicznej 

powrócił 
TARNÓW, Ml- Wałowa Ł, 25.

T eatr Żydów ki przy nlicy Bocheńskiej L  7.
Dslft we środę 28 bat. o tt- 8 wiecz. po  ras ostatni 

Tru pa  A . Kompanie}*loco
f f„Rumuńskie Wesele

Sztuka w 3 aktach Szora.
Bilety do nabycia u firmy Geldman, Stradom 18 do 

godz, 5, a wieczorem przy kasie teatra.
Ceny miejsc od 1—4 zł.

W  soboto  p re m ie ro : Rodzice  i Dzieci.

CYRK
STANIEWSKICH

jBaSoruaii-L i b w * w u « w w >  

T Y L K O
Środa Czwartekl Piątek 
28/X. 2<>/X. | ;J07X.

CENY ZN IZO N E 
o d  6 0  g r o s z y  d o  6  z ło ty c h .

IAM — E5 numerów
adzinie 81/2 wieczór.

WIELKI PROGI
Początek o g

Wszyscy bezrobotni podróżujący zechcą zgłosić się 
dla rejestracji, celem uzyskan a zasiłków u dyżurnego 
Stowaizyszenia w Kawiarni „Monopol", ptzy ul. Ger­
trudy w dniach: Od 26 października do t listopada br. 
w gedz. między 7 - 9  wieczorem.

Stow. podróżujących  w Krakow ie.



Str. 8
i nr IIIBlIlM H<—1H¥II— —l l f T m i T I

Proces Steigera
(Dokończenie ze strony 3-ciej)

piej zatrzeć. Dlatego charakterystyeznem jest 
to co znaleziono w portfela aresztowanego pod 
czas jego aresztowania. Dlatego wnosi oh'ona
0 dopnszczanie dowodu legitymacji j i k ą  zna­
leziono przy oskarżonym w chwili arov.io\va- 
nia i specjalny abonament teatralny, dalej o 
zapytanie dyrekcji policji czy w roku 1924 
Sleiger starał się wydostać paszport zagranica', 
ny, bo człowiek, który dokonuje takiego czy­
nu myśli przedewszystkiem o ucieczce.

Dalej przechodzi obrona do drugiej grupy 
wniosków dowodowych. Pan prokurator pań­
stwa zarzuca oskarżonemu zamiar skrytobój­
czego morderstwa nie w celach zysku, ani też 
afektu lub nienawiści, ale na tle politycznem- 
Otóż jeśli ktoś był przez 24 godzin wzorowym 
Urzędnikiem, wizorowym synem, wztorowym 
Studentem, czy mógłby on tego dnia wydobyć 
bombę i Narazić na śmierć lub skaleczenie 
kilkadziesiąt osób? A jeżeli to miał uczynić, 
to należy zapytać jaki był powód? Ponieważ 
oskarżony nie zapierał się, że wyznaje idee 
•jonistyczne, które ni dążą do wywrotowych 
celów, przeto ponieważ był jej zwolennikiem 
od 14 roku życia nie jest więc możliwe, by 
jtamachem tym chciał swoją przynależność do 
tej idei zadokumentować. Twierdzę, mówi o- 
brońca, że Steiger od roku 1914 bez przerwy 
■2 do dnia zamachu i w dniu zamachu byt 
członkiem organizacji sjonistyeznej, której cc 
lem jest praca dla utworzenia produktywne­
go osiedla w Palestynie, dalej twierdzę, żc 
Steiger przed zamachem i w dniu zamachu 
był z przekonania zwolennikiem zasad konser 
[watywnych, był więc przeciwmkierh idei ko­
munistycznych i ie  te idee zwalczał aż do 
drwili, w  której zastał aresztowany, że z gru­
pą; Kolegów idealistów nosił się przez pewien 
krótki czas z zamiarem przeniesienia się na 
dale do Palestyny. Na tę wszystkie okoliczno 
SeJ powołuje na świadków Józefa Bardacha, 
poda Insi er a, Zygmunta Schora i prezesa Ma 
IMbei Szymona Achta.
łś Dalej obrońca przechodzi do omówienia na­
stroju, jaki w dniu krytycznym panował 
Wśród społeczeństwa żydowskiego. Tego rodzą 
jim zamach nie mógł się wytworzyć w miilieu
1 nastroju żydowskiego .społeczeństwa. Wobec 
•tego powołuje obrona, na dowód, że przyjęcie 
było niesłychanie serdeczne komisarza rządo­
wego izraelickiej gminy wyznaniowej we Lwo 
fwSe, prof. AUerhanda, posłów Inslera, Rozma- 
rhaa, Sommersteśna a ponadto obrona przed­
kłada i  prosi o dopuszczehie jako dowód od- 
czytanie odnośnych artykułów prasy lwow- 
łkiej- Na dowód, że steiger na uniwersytecie 
cieszył się sympatję profesorów, że wszędzię 
spotykał się tylko z sukcesami, że nie miał 
powodu do rozgoryczenia, że byl pełen opty­
mizmu, że jako słuchacz uniwersytetu bardzo 
niechętnie odnosił się do wszystkich spraw 
politycznych, powołuje obrona na te wszyst­
kie okoliczności prof. AUerhanda i pana prof. 
Dembowskiego, dra Rutkowskiego, 'słuchacza 
praw Henryka AUerhanda i Mateusza Druc­
kera. Dalej powołuje ©brona jako świadków 
na tę okoliczność, że oskarżony był człowie­
kiem głęboko wierzącym, wykonującym 
Wszystkie praktyki religijne, że chodził na 
nabożeństwa, że przestrzegał postu, profesora 
oskarżonego dra Lówiego Freunda, rabina 
gminy żydowskiej, Chaskla Steigera, ojca je­
go, nadto Józefa Bardacha i Menfeesóymę.

Z kolnji nużwCa przochodzi do omówienia śledz­
tw i w sprawie Steigera.

Władkę policyjne — Wywodzi mówca —  to lu- 
9xie mający nerwy, którzy ulegK presji, a  może mi- 
piowoli i s  powoda wiadomości, jakie otrzymali. 
Dlatego "Ważmem będzie stwierdaić, ie  5 i  6 w r a ­
s ta , a  więc kiedy Mnja śledztwa jesoCze ustalonąnie 
była, naczelne władze policyjne byty w nastro ju  
p sych ton ie  am iłsa jącym , by jak najprędzej enalazły 
•praw cę. Tein thanopzy s ię  że skoro  ajawiak się 
Świadkowie inni, którzy 006 innego odnośnie do te­
go zeznawali, to im poprostu przeeZkadaono, a pray 
©syną tego wszystkiego było ło, ie  n*C®ełn« wiadra 
we Lwowie stała pod brzemieniem niezadowolenia 
WkUU centralnych i  pewnych enunojacyj, które parę
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1 godzin -po żarnach u -doszły - d o . uszu wladiz poli­
cyjnych Wp Lwowie. Słyszeliśmy od świadka Nwol- 
kieiin, że 6 września zwrócił on uwagę, że śledztwo 
nic korzysta ze wszystkich możliwości, i że nie po­
winno być jednostronnern, a dlaczego to się stało, 
lo wyjaśniam. Chodziło bowiem o psychiczne albo 
i i-dś wiadome wrażenie, chodziło o niezadowolenie 

. .swlkirna ł nl-inisltTsiWa. chodziło im leż o la  by 
- wykazać,- że'-sko-ro nic zdołano -uchylić i zapobiec 
zamachowi, należy przynajmniej sprawcy za wszel­
ką cenę schwycić. AV dniu 5 września władze Central 
ne. postanowiły u- unąć pewjle, naczelne władze we 
Lwowie’, o Ile  sprawca nie zesłanie schwytanym. 
Władzo naCZelńe we Lwowie Zostały © tem w drodze 
nje urzędowej, prywatnie poinformowane i to wpły­
nęło, lta to, że śledztwo szłu pospiesznie w chęci oka­
zania, że sic Ina sprawcę. Na tę okoliczność pioWo- 
Inje obrona ja ko świadków: wdceminislTa sprawie­
dliwości Siennickiego, p. Lenca. szefa gabinetu cy­
wilnej kancelarjł l ’r<-Zydenła Rzeczypospolitej, po­
słów Sommersteina, Frostigu, Wiceprezydenta In. 
Lwowa D ra Schleicllera. Dalej powołuje -obrona na 
świadków podansp. policji Warszawskiej Piątki eWj- 
cza który nioże stwierdzić, te  od swoich podwład­
nych funkCjonurjus/y wysłanych do- Lwowa, otrzy­
mał raport już po przesłuchaniu Pasternakówny, że 
Pasternakówna nie twierdziła z początku Stanowczo 
by widziała, że Steiger rzucił bombę, tylko wyraziła 
swoje przypuszczenie. Dalej powołuje obrona na te 
okoliczności, że wszystkie sfery urzędowe w W arsza­
wie były poinformowane z rozmaitych stron, że go­
tuje się Zańiaćłt- ze Stroby ukraińskiej, jako św iad­
ków Jana SzCzerbińskiego, byłego sżefa biura p ra­
sowego prezydjum Rady min., że on na 7 dni przed 
zamachem przestrzegał p. Leuca, szefa gabinetu cy­
wilnej kanćoLarji p. Prezydenta, że ma wiadomość 
/.e ' sttony urzędowej żfe na 5 września gotuje się 
zaTn-aCh. Także powołuje obloha na świadków b. mi- 
ristra  Huebnera, obecnego prokuratora przy sądzue 
najwyższym na okoliczność, że min. spraw  wewn. 
miało relację w tym  kierunku, ie  są  obawy eamu- 
chu na p, Prezydenta i Że ta wiadomość była przed­
miotem posiedzenia Rady min., a dppiero pud 'wpły­
wem uspakajających relaCyj władz poiicyjnwch we 
Lwowie, że bezpieczeństwo jest zapewnione i na ich 
odpowiedzialność, p. Prezydent przyjechał na Targi 
w schodnię. f. " i ;. ' : . • ...

W związku t  wnioskiełn Drti Lahdaun odnośnie 
do Olszańskiego wywodzi obrońca Dr Ringel; że 
natrafiono w akta oh sądowych na- ślady konkretne, 
idące w tym samym kierunku, do którego d a ty  te­
za poprzednia, że pewne osoby pochodzące z bojo­
wej orgitniaaCjl ukraińskiej popełniły Zamach. O bro­
na bez względu na ataki tych Jub owych d-zśerfmtków 
ukraińskich musi powiedzieć wszystko, Co uważa 
za konieczne do  salwowania praw Osknrżonago. Je ­
żeli kto Zamorduje dla chęci zysku, to jego celem 
nie bedzie pokazanie się natomiast przy zamachach 
politycznych esencją tego zntnechu jest Zademon­
strowanie przed całym światem,' żc się jest niezado­
wolonym, że się dzieje krzywda. Dlatego ukrywanie 
się w takich- Wypadkach nie tria ' cfoltl. Istnieje diyba 
dla kół terorystycznych lub organdZaCyj wywroto­
wych pewna minimum kódeftsli honorowego, niepi­
sanego. a ten - niepisany kodeka honorowy dla ideo­
wych a nie bandyckich organizacyj -powiada, że 
można przygotowywać zarrtach po cichu, można się 
czaić do-chwili,, kiedy stanie prze dkulą reWol-weru 
lub bomby, ale w tej chwili gdy strzał jest chybiony 
lub wykonany, to  wtedy sprawco nie powiru*n się 
wypierać i  powinien demonstrować, ie  zrobił to rze­
czywiście dla pewnych Celów. Ta W«rchowna orga­
nizacja ukraińska odczulał .fciedy groziła śmierć 
StelgerOwl, ie  nie paw Inna pozwolić bv ginął Cnlo- 
wtek niewinny dla celów Politycznych innej partji 
i dziś nie ulega wątpliwości, że skoro nastąpiło to 
przyznanie się, {o nastąpił© .ono ze Stróny tych. 
którzy chcieli dać świadectwo prawdzie.

Ale widzimy, że taktyka tych kół idęowych ukra­
ińskiej partji w dalszej łiriji, kiedy przyszło urzę­
dowe Zawiadomienie od rządu niemieckiego o spraw 
cy Ołszańskim, uległa żrtliańie. Atakuje się ze s tro ­
ny pewnych odłamów prasy ‘ ukraińskiej i widzimy, 
co się dzieje. Ci, którzy są bezpieczni W Berlinie 
nie chcą stanąć po m ęsku/ zeznać to samo, co ze­
znał Olsnańaki w  Bytomiu. A tajemnica dlaczego 
nie pozwolono przyjść tętnu na Światło dżicnhe, wy- 
ś wie tlona została przed kilku dniami w  pismach 
berlińskoch. Tam ' powiedziane jećt, że kilku ofice­
rów byłej arm ji ukraińskiej dostało się do wybitnych 
reprezentantów społeczeństwa iydow&klego i ośWlad 
ożyło ifii, że za daliżfe poszukiwania Olszańskiego 
nastąpią represje. A ponadto wyrwało Się im cenne 
wyznanie, które tłumaczy nam niejedno. Oto powia­
dają: Mamy materjał f fotografie, że Steiger z  tem 
wszystklem nie mu nic wspólnego, ale my mamy In­
ter** W- telli, żeby Steiger został skazany na śmierć, 
a wyrok o tfe możn©śó| wykonany, a wtedy my aPu- 
bllknjemy 'M> w siystko, nby wykazać, Jakjc są sądy 
Polskie. Twierdzenie to można cayiać w  pismach
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berlińskich lub nawet w gazetach warszawskich od 
ich korespondentów berlińskich. Nie chciałbym ge­
neralizować tego wszystkiego, nic chciałbym przy­
pisywać lej szatańskiej taktyki Caleniu społeczeń­
stwu ukruiiiskicmu.

Twierdzę, żc Olsznński i Nowak są wr kon­
takcie z haekenkteuzlerami w Berlinie, którzy) 
zamordowali Rathenaua i Erzbergera i którayj 
młodym nie wypróbowanym studentom potra­
fili podać taki plan. To mogło powstać tylko 
w Berlinie. Chodziło im o przedstawienie łęgu 
Żyda jako wywrotowca, że Żydzi są elemen­
tem wywrotowym, a później nawet jeżeli się 
okaże niewinność oskarżonego, zdyskredyto­
wać polskie sądy, wedle twierdzenia: Pold-
n i ani delendam esse. Przeto obrona prosi o <xi 
czytanie odnośnych wiadomości w ,,Vossische 
Zeilung“, „Berliner Tagblalt“ i „Berliner Lo* 
kalanzciger" z okresu między ló a 20 paździer 
nika b. r., na stwierdzenie okoliczności, że 
oficerowie ukrińscy oświadczyli, że mają ma 
terjał, który może stwierdzić niewinność Stei­
gera, jednakowoż go nie ogłoszą aż po zasą­
dzeniu Steigera, celem zdyskredytowania pol­
skich sądów.

Stawiamy następującą tezę dowodową: Za­
mach na Prezydenta jest dziełem członków 
ukraińskiej organizacji bojowej, którzy bez­
pośrednio po dokonaniu zamachu zdołali wy­
jechać i bawią obecnie zagranicą i że ten fakt 
jest znanym w szerokicłi kolach ukraińskich, 
oraz tę, że Steiger nie jest sprawcą zamachu 
a na dowód tego powołujemy jako świadków 
dra Włodzimierza Baczyńskiego b. posła i pre 
zesa Narodowo-Demokratycznej partji ukraiń 
skiej i dra Ozjasza Wasscra, adwokata lwow­
skiego.

W uzupełnieniu zaś wniosku dra Landaua
wnoszę, by Wys. Trybuną} zażądał w drodze 
możliwie najszybszej a to dyplomatycznej 
przez min. spraw zagr. ze sądu w Bytomiu 
legalizowanych odpisów w'szystkic.h alctów 
Teofila Olszańskiego, ponadto by Wys. T ry­
bunał zarządził wydanie odnośnych alctów 
z fino. sprawiedliwości - w Berlinie i miejsca 
pobytu Olszańskiego od chwili przekroczenia 
granicy niemieckiej do dnia dzisiejszego, a lo 
dlatego, byśmy mogl na podstawie tych aktów’ 
należycie przedstawić dalsze wnioski.

Wysoki Trybunale! Zbliżam się do końca 
moich wywodów- My wszyscy, którzy tutaj 
już blisko trzy tygodnie wysilamy się, oby 
dojść do prawdy, nie możemy oprzeć się pew­
nemu deprymującemu wrażeniu. Widz im}’, 
jak to źródło prawdy przywalone zostało gła­
zem, przysypane rumowiskiem, otoczone dru 
fem kolczastym om yłek/kłam stw  i trueiciel- 
skieh zarzutów. Z mozołem i w krwawym 
trudzie zabraliśmy się do tego, by rumowisko 
usunąć i głazy odwalić, aby przysypane głę­
boko źródło prawdy ujrzało nareszcie światło 
dzienne i mogło wreszcie po 13-miesięcznem, 
gorączikowem napięciu pokrzepić nas wszyst­
kich, którzy szukamy prawdy i nic jak tylko 
prawdy.

P r o iu r if  wobec wniosków o h y
Następnie yabiera głos proknrator żgadjta się na 

część wniosków Drą RosenkranZa natomiast uW’a- 
żn za zupełnie obojętną opinję osób prywatnych, 
a choćby nawet urzędowych, o ile one twierdzą, że 
rzut pakietu nastąpił z drugiego piętra kamienicy, 
gdzie znajduje się kawiarnia de la Paix. Mógłby 
się Sąd zająć tymi świadkami, o iłeby ona podała 
fakta i' spiostrzeżertia odnośnie do tej sprawy. Co do 
świadka Bernarda FiCi.manno, prokurator uwał n, 
Że kWeStja' poWOluflia jego nn On okoJicunośĆ, jak 
się zachowywał Steiger po ures*towauiu, jakie wy« 
dawał okrzyki, jest dla sprawy zupełnie obojętną: 
Nie 'oponuje jednak przesłuchaniu świadków Ekstdt 
r.a i Kuliga na okoliczność, czy Pasternakówna wy­
raziła się wobec organów  bozpieo*eństwp, czy Stei­
ger jest spraw cą czy nie. Prokurator uważa też /M 
rzecz zupdnie obojętną jak się wyrażał Lu komo W. 
w chwili gdy przyjechał autom zabrać Staigera. Co 
do świadków Feiwlg Biera i  Annv .Hornstein, po­
zostawia prokurator decyzję Trybunałowi. Zgadzat 
się również na powołanie świadka OrHokłej, Ni* 
sprzeciwia się również przezluchtnlu świadka Adol-
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la  Feóei j, ani się me sprzeciwia, by Trybunał pod­
ją ł  akt prezydjalny Wojewdóztwa na okoliczność, 
jaai był program  j rzyjęcia pana Prezydenta w dniu 
6 września. Natomiast innych świadków proponowa­
nych przez obronę i zeznania ich uważa za rzecz 
Zupełnie obojętną. Oboje mą jest także okoliczność 
jak Steiger spędzał wieC/ory ze swoja narzeczoną, 
o ozem rozmawiali, czy sic zwierzał przed nią, czy 
nie.

Go do wniosków sen. Piingla, zgadza się prokura­
tor ua zbadanie sprawy Olszańskiego, natomiast 
.sprzeciwia się dopuszczeniu dalszych dowodów za- 
ITOioskOWanyCh przez dra Pingla. Obojtjinem jest 
dfa prokuratora, Czy Steiger w dniu krytycznym, czy 
j o zediem radził się z kolega m. nad treścią listu wy­
stosowanego do dyrektora towarzystwa czy Steiger 
■Storni się o paszport zagraniczny, czy nie. Oboję- 
tneril jest też. jak się zachowywał W towarzystwie 
Makah bo mógł być zamaskowanym komunista. 
Obojętną jest również ta okoliczność, jak społeCzeń- 
StWm żydowskie witało Prezydenta, entuzjastycznie, 
«*y nie, jak również ta okoliczność jak Steiger pro­
wadził się aoląd, czy zapatrywał się na życie oply- 
znis' rcznie, czy pesymistycznie. Nie jest też ważną 
okoliczność, że władza Centralna postanowiła zawie­
sić  niektórych urzędników w urzędowaniu, wskutek 
czeko śledztwo policyjnie miało być prowadzone ner 
wowo pospiesznie, pod grozą wiszącego nad ich 
głową zawieszenia w urzędowaniu.
j Co do świadka zaś PiątkieWiCza ośwkniczył pro­
kurato r, że na tę okoliczność, na którą "obrona go 
(powołuje, przesłuchiwany był świadek Swolkicn. 
tlen bowiem podał wszystko co wiedział o raporcie, 
(jaki otrzym ał od swoich wysłanników ze Lwowa

! ł>la prokuratora nie jest też ważnym fakt. Że 
J» zed zamachem przestrzegano p. Lenca, szefa kan- 
uelarji Cywilnej p. Prezydenta o gotować się m ają­
cym zamachu. Zaś co piszą gazety w Berlinie 
w sprawie Słeigera, nic też nas nie obchodzi. Nie 
bierze też prokurator poważnie groźby ukraińskiej 
j  Berlina, że chcą oni skompromitować sądy pol­
skie w ten sposób, że Chcą spowodować zasądzenie 
Steigera na śmierć, Steigerowi bowiem nie grozi 
kuta śmierci, tylko więzienie, które może być zre­
dukowane do jednego roku.

Wnioskowi o przesłuchanie D ra Włodzimierza Ba­
czyńskiego i Dra Ozjasza W assera sprzeciwia się 
opinja bowiem tych świadków nie jest ważna o ile 
oni nie mogą podać swoich własnych spostrzeżeń.

Uzupełnią prokurator swoje wnioski posta­
w io n e  w so b o tę ,  w szczegó lnośc i  w n io s e k  na 
odczylanie d o k u m e n tó w  d o U c z ą c y c h  s p r a w y  
OlszańslU.ągo. Prokurator wywodzi, że nie ino 
że p r z y w i ą z y w a ć  żadnej wagi do doniesienia 

| o O ls z a ń s k im ,  albowiem to samo ziobiii także  
i inni, którzy chcieli opuścić granice państwa 
polskiego- Uczynił to samo Rudolf Leon Roso- 
łowski. I on przy przekroczeniu granicy pol­
sko-rosyjskiej przyznał się, że był sprawcą 
zamachu na prezydenta. Prosi natomiast pro­
kurator o przesłuchanie świadka Pasternaków 
ny, na okoliczność, że p. Reinischowa robiła 
świadkowi Pasternakównej wyrzuty z powo­
du jej zeznań, powiedziała jej, że lepiej by 
była zrobiła, gdyby nie była zeznawała prze­
ciw Steigerowi i że lepiej było udawać, że się 
nic o tern nie wie.

Tę okoliczność prokurator uważa za bardzo 
ważną dla oceny wiarygodności Pasternaków- 
ny i jej intencyj. Prócz tego na podstawie do­
niesienia, jakie wpłynęło do prokuratorji pro­
si o przesłuchanie niejakiego Warchowiaka 
ze Sambora, który miał być świadkiem zama 
chu i widzieć, że sprawcą jest Steiger.

Następnie przewodniczący zapytuje prokura 
toraę jak się wypowiada co do świadków Eck- 
steina i Piaseckiego. Prokurator pozostawia to 
ocenie Trybunału.

Następnie zabiera głos obr. dr Landau. kło­
wa jego była repliką na przemówienie proku­
ratora. Mowa ta wygłoszona z niezwykłą swa­
dą oratorską wywarła olbrzymie wrażenie. — 
Z powodu spóźnionej pory i braku rii< jsca 
podamy ją w jutazejszym numerze.

Na tem rozprawę odroczono do czw artku.

Rozprawa nie otifcc.tik.ie s!q.
(Tsiełooaa od naszego korespondenta)

Lwów, 27 10.
sadowy przy ul. 
wa nie odbędzie

W dniu dzisiejszym ' g.nach 
Batorego opustoszeje. Rozpra 
się dzisiaj. W zacisznej sali 

narad ■ toczyć się będą pod przewodnictwem 
radcy Franhego narady Trybunału nad wszyst 
kimi dotychczas zgłoszonymi wnioskami, za­
równo prze prokuratora jak i obronę. Wnio­
sków tych nagromadziła się jak wiadomo, spo

ra ilość, tak, że obiady nad nimi potrwają ca­
ły dzień

We czwartek przewodniczący na wstępie roz 
prawy ogiosi uchwalę Trybunału co do wnio­
sków. Rzecz zrozumiała, że uchwały Trybu­
nału, która zadecyduje o całym dalszym prze­
biegu procesu, oczekują tu z niezwykłem na­
pięciem.

i;

im  M i  iii pieklili taoiińifli i  ta lii
(Telefonem od naszego korespondenta)

WARSZAWA. 27 10. Sin. Na dzisiejszem 
posiedzeniu połączonych komisji skarbowej 
i budżetowej rozpatryw ane były w dalszym 
ciągu projekty sanacyjne rządu.

Jako pierwszy przemawiał poseł Dunin 
(Grupa Dubanowicza). Klub mówcy uzależnia 
stanowisko swe wobec projektów sanacyjnych 
od sposobu załatwienia ustawy w sprawie 
podniesienia produkcji.

Imieniem Związku Ludowo Natodowego 
przemawiali posłowie Drewnowski i Wierz­
bicki. Pos. Wierzbicki narzekał szczególnie 
na reformy społeczne w Polsce, które, zda­
niem mówcy, w chwili obecnej nie leżą w 
interesie państwa. Mówca twierdzi, że nie 
możemy pod tym względem podołać Europie,

Ostro wystąpił przeciw polityce skarbowej 
p. Grabskiego pos. Wyrzykowski (Wyzwól.). 
Mówca zar/uca premierowi brak wyraźnego 
planu i lmji gospodarczej. Na zarzuty posła 
W yrzykowskiego odpowiedział prem ier Grab­
ski, poczem zabrał głos pos. Gruszka imie­
niem klubu Piasta. Mówca wypowiedział się 
w szczególności przeciw nadaniu p. Grab­
skiemu pełnomocnictw do zaciągonia nowych 
pożyczek, uzasadniając to tem, że poprzednie 
pożyczki zostały zmarnowane. Mówca oświad­
cza, iż p. Grabski stracił zanftn ie społeczeń- ; 
■twa a  więc i zagranicy. Z tego względu 1

nowych pełnomocnictw nadawać mu nio 
można.

OBRADY POPOŁUDNIOWE.
Sensacyjny wniosek sacjalisu, zny,

Na dzdsiejszetn popołudnio w&.J posiedzeniu, połn 
czone komisje obradowały w dalszym ciągu nad pro­
jektem ustawy 0 szczególnych środk-ch załagodzenia 
przesilenia finansowego. W dyskusji generalnej nad 
artykułem pierwszym, upoważniającym ministra s 
skarbu do zaciągnięcia poijcziki zagranicznej w wv 
soikości railjarda zt, ora* na 1 artykułom drugim upo 
v.użniającym m inistra skarbu do wyipu-zczeńii- b i­
letów skarbowych do łącznej wysokości 100 miJj, zł, 
zabierali g*os pos. Frostig i Bitner, pot tem zabiał 
glos premjer Grabski, który oświadczy), żc zgadza 
się wobec upoważnienia do zaciągnięcia pożyczki 
zagranicznej zawartego w artykule pierwszy pro 
jrktu, skasować upoważnienie do wydzierżawienia 
jednego z  monopolów j- istwowy.-h. Pozatem prean. 
wyraził zgodę ua zredukowanie kwot3 pożyczki za­
granicznej z jednego miljarda do 600 m iljoaów zć. 
Następnie przystąpiono do dyskusji szczegółowej. 
W  dyskusji nad pierwszym artykułem pos. Hau ".ner 
zgłosił wniosek treści następującej: Sejm wzywa
izr.d do przedłożenia projektu ustawy, mocą której 
P b\ watele państwa jakoteż osoby prywatne, funda- 

zw,i*«l.J religijne będą zmuszone oddać tytułem 
pożyczki przymusowej oprocentowanej, zWrmnej 
w ciągu 30 lat w^gcUUe złoto, drogie '* j  per­

ły do skarbu państwa, betem powiększenia Podkładu 
złotego. -

W  dalszej dyskusji szczegółowej zgłoszono cały 
Szereg pora wek, k tóre  w raz  z wnioskiem pos. H:ui- 
snera głosowane będą po pi-zedyskutow andu cało­
kształtu zagadnień przesilenia finansowego.

ilii feldze S8 Set9Sl!Ml! M M M M I
WARSZAWA 27 0 0. Sin. Jak wiadomo. 

Koło Żydowskie a później i klub poselski 
PPS. wniosły do łaski marszałkowskiej pro­
jekt zmiany noweli do ustawy o ochronie 
lokatorów, z uwagi na obecny kryzys gospo­
darczy w Polsce. Jak się Wasz korespondent 
dowiaduje, przeciw projektowi zmiany wy­
stępują Związek Ludowo-Narodowy, Chadecja
1 Piast, tak że prawdopodobnie do noweliza­
cji ochrony lokatorów nie dojdzie.

Z giełdy.
Giełda krakowska z 27 bni. (W  nawiasie 

kursy z 26 hm ): Pol. Bank przem. 0 13 (013), 
Bank Zw. Sp Zar. 4‘15. Pol. Tow Handlowe 
0‘14 (0*14), Pharma 0*65, Zieleniewski 9*55 
(9*65), Cegielski (11), Parowozy (0'2S), Siersza
2 05, Tepege (0*30), Polska Nafta (0*18) Trzebi­
nia tłuszcze 7.—, Chodorów z‘95—4*00, (3*90, 
Chybie 3*80. (3*75—3*60). Krakus 0*25 (0'28), 
Gazy zien ne 10—!0‘15)).

Dolar nieoficjalnie nieco wyżej 6*00 tenJen 
cja zniżkowa w związku z  bliskim koucem 
miesiąca.

Gic M. w i m i w i k a  z cMtis 37 b . m .  (PAT)- 
Wału tyj Belgja 2tv»S, Hołandja 241 tó, Londyn 2k*0i  
Nowy Jork 5*96, Paryż 25*31, Praga 17*76, Szwajcaria 
116-3b Wiedeń 84*39, Włoch 2>f9.

P a p ie r y  p«A fct»otw e 50/0 pożyczka konwertryj- 
•a 431/2, Wu j ozyczka konwerayjna /0, potyczka do­

larowa w doł. 66* :0, w złotych 387 67, pożyczka kolejo­
wa 85*—

Akcja* Eauk Małopolski Ki-ków — ■— Bank Prze­
mysłowy Lwów 0*16, Bank Zw. Sp. Zar Poznań 4*Zi, 
Puls 6 —, Wild 3 -  , Cegiels-o C „4, Parowozy 0*39, 
Zawieicie 7-26, Zepl_ga O J 4, IoL«Vi nafl_ 050, Siła 
i Światło 0*17, Ćmielów 0'30, Starachówice 1*07 Po­
cisk 1 2ó,i Zieleniemski 9*W, Żyrardów 5*65, Chodo­
rów 4*-,

G leb  a w lad a A ik a  a dn ia  37 b . m. (PAT) 
Dew izy. Am» ero, _  2851o, Belgrad 1284, Be. lin 16472 
Bruksela 3184, Budapeszt, 9938, Bukareszt 337, Chry- 
stania 1440u, Kopenhaga 1/4*6, Loiu u ś43j, Madryt 
10119, Medjolail 2*1(‘, Nowy Jork J885, Paryż 2999 
Praga 2099, Sofja 512, Sztokholm 14960, Warszawa 
117*06—117*55, Zurych L3652, dolary 707-25, belgijskie 
 , bułgarskie 50**, d u ń s z ie  , marki niemie­
ckie I6 8 ti , angielskie 3427, jugosłowiańskie 1251, nor­
weskie -  , polskie 118r0, lUtniińskib 336, szwedzkie
13620, sżwajcrrskm 1301", hiszpańskie 10135, a  oskie 
20*97, węgierskie 99 0, tu rec k ie  .

I t i tc je i  Zieleniewsin t i k ,  Silesja «4*, Fanto 169, 
Gal. Karpaty 1l4, Galicja 859, Siersza 25*, Bank Ma­
łopolski — *, Bank HipoŁ 4* Tepege —*.

P a p in ,  y lo k a c y jn a .  Austr, renta 2*5 renta ta ­
towa 2*7, losy tureckie 479, Bodenluedit 176— 
austr. zakł. kred. 120*1 koleje -us.tr. 361*

Zurych. 27 10. PAT. Zamhuuęcśe: P aryż 22“—,
Londyn 25.17.5.. Nowy Jork  5.19.1, Bdłgju 23,45, .Wio­
d ły  20.65, H iszpanja 74,50, Hołandja 209.10, Berlin
1.23.7, Wiedeń 73.15. Sztoknok.i 139,15, O sio 106.3/4, 
Kopenhaga 128.1/4, Sofja 3.80, P raga 15.40 W arsza­
wa 85, Budapeszt 0.72.7, Bialogrud 9.20, Ateny 6,87, 
Konstant) tiopol 2.92, Bukareszt 2.475 Helsingfarą
13.07, Buenos Aires 203.50, Tendencja spokojna,

TEATR MlRlioKl IM. J .  SŁOWACKIEGO
Środa: „Dr Knock“.

o r n M u
Środa: „Kochanka premjera“.

, BAGATELA".
Środa: „Dzień Zaduszny".

TEATR ŻYDOWSKI, UL. BOCHEŃSKA.
Środa: .Rumuńskie wesele",

u P iM W ż i H  u  O A K k ^ rd o c a
W ARSZAW A: „Pipinan i Tenenbautr filmują".
SZTUKA „Niebeapiecana blondynka". Koinedja 

w 7 aktach oraz „Ujl To auto!" Szaiupiańska farsa 
w 2 aktach.

NOWOŚCI: .Więzień Oceanu".
UCIECHA: „Ręce Orluka".
REDUTA: „U progu gilotyny". SenSrtCyjny film 

Z czasów rewolucji francuskiej, oraz kom. dja w 3 
aktach.

WANDA: „Zazdrość".

— Z UNIW ERSYTETU JAGIEILOŃSKIEGO.
Pani Sara Grossbardówna, rodem z Lacka, uzyska­
ła na tutejszym uniwersytecie stopień uokbęra fU®- 
zofji. --------
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I sin  tgłrań âuedU
t k a  27

d o  p rak ty k ), p u n k i *
jo M. f i o b n r ,  F lo rień-

poncft (Z y d ) . pi- 
scąga b. biegło na 

m a sz y n ie  ze  a tau eg ra fją , poepo­
ku je za jęcia  b iurow ego. Infor­
m acji a g rze e m c śo i udziela  Dr. 
W olf, P odgó rze , L w ow ska 24. 
Telefon 2283.

śred n ieg o  w ieku , sam o­
dzielna x k ilk u le tn ią  p rak  

ty k ą . p o szu k u je  p o sad y  goape- 
o yn i de to w arzy s tw a  a ta rsze j p a ­
ni, ew en t. do dzieci. N ajlepsze 
po lecen ia . Z g ło szen ia  pod  .M . 
W “ do A dm . N. Dz.

601

filUDfflirlTB “* kilk" ^ linU H n C I l i t l ię  dziennie, pr*y]izne 
akadem iczka , m ogąca  udzielać
k o re o rty c ji, fra n c u s k ie g o  i gry 
na fo rtep ian ie . Zgłuszenia ped 
,L acioa*  do b i u r a  S ts tte ra , R y­
nek  8

W t n m t i i i i
(śpiew), poszuk' je miesz 
kania z prawem używania 
fortepianu przy mtel. ro­
dzinie żyd. — Źgłosz. pod 
.Spokojny “ do Ad. N Dz.

Mowa książka RuppSnał
KOLONIZACJA ROLNA

W PALESTYNIE
(Die landwrtschaftliclitKoloiusaUon inPalastina) 

o p u K n a  p ra s ą .
Cena bioez. Hfcn. 3*—, w epr. M kn. S. 

Zamówić m ołnc za pośrednictwem księgarni 
lub w y rw  od

Verlag AUFBAU G. b. H.
B erlin . W . 19, M eln ek ea tr. 10 .

A A A A A A A A A A A A A A A A A
CZYTA JCIB KSIĄŻKĘ

JANUSZA MAKARCZYKA

Hlfl PUEIIIIi I STIiE
SZKICA Z PODROŻY

OMKAWEJZCZEGÓŁY DOTYC/ĄCB ZYDOWSKIEuO 
„BOMU NARODOWEGO* LNIWERSYfiST HE- 

BEAlEl — 510SUNKI GOSPODARCZE [ PO­
LITYCZNE M E ZYD21 PRACUJĄ NAD 
BUDOWĄ SWOJEJ OJCZYZNY VfSPÓŁ- 

ZYC1E Z INNU1I NArtODAUf W PA­
LESTYNIE STOSUNKI Z ANuŁjĄ 
MOŻLIWOŚCI NA PRZYSZŁOŚĆ 

p e n u u c w  INTUUESUJACY BBiEKTYWłł V SAO
p u M i o m r  p o l s k u u o

Cena 3 złote
NAKŁAD GEBETHNERA 1 WOLFFA 

DO NABYCIA WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH

Y T T T Y Y T T Y T ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼

FORTEPIAN 
BLOTISNERA

używany
okazyjnie do sprzedania

w  . k l a t i l .  fo rtep ianów

Heleny Smolarskiei
Kraków, Szewek* 9. — Tul* 43 5b

h•SKtf la tarek  kieszonkow ych, iartwei* 
oraz termosów marki ..Thermorose1'

Składy fabr\czne i wyłączna sprzedaż na Polskę

TOW . H AKD LO W C-EKSFO RTO W t
M. ZAKLIKOWSKE sp.*o.o
Warszawa, Hortensja 6 . — KI. ii-n i m-H.

166 tM

A A A A A A A A A A A A A A A A A

u  im tui n u
Kraków, ul. Lwowska 2. — Teł. 1472

obn iży ły  c e n r  
i t e n g u  m rte rja ló w  b u aew ian y cn .

Prosimy zażądać ofert!
▼ ▼ T y f f T T ^ Y Y Y Y Y Y Y f

Ju ż Die P a d z ie  d ro ż y z n y  szycia I
Sukien, kostiumów, płaszczy — ponieważ każdi z Pań 
będzie mogła sama uszyć nawet wykwintną toaletę 
w Koncesjo! 01 unej najwyższej uczelni kroju Bzyoia

„Osxezęcłnoś<“
Kraków, Szewska L. 12.

K n rsa i krojn miesięczne i dwumiesięczne
K urS O i szycia, m esęczu e  i dowolne.
K u r s a :  powyższe prowadzone będą przez siły naj­

wybitniejszych mistrzów z Warszawy i Krakowa oraz 
mistrzynie.

N a jw y ż s z a  u c z e ln ia  jest p ierw uą tego odzaju 
szkolą, - t ó r a  r . e o y w i l c i e  t f s jc  m e ł n e ł t  o p j  • 
n a w a n ia  » l u k l  k r a s l i c k i e j ,  tak dla użytku 
domowego i zawedowego

Również prowadzone są kursa indywidnalne.
Dział: krojenia tsrm  e szczeg6,oweri objaśnienie »
Prospekty i wyczerpujące wy Istnienia w bancelarji.
Nauoa i  Japo< t i* się B lUtspadn br.
Wpisy odbywają się codziennie od godz. 9—1 i 3—7

i ł i i l p i t i i u .
♦  oleje pendzle, szczotki, chemikalia, oraz 
g  artykuły gospodarcze poleca w wielkim w 
w hurt. i detailicznie p< cenach konkurencyjnymi w
* nowo-otwarty skład X
i  M . G U n z , Mew. Snozowa 1 . 7 1

ZANOWIEHIK
NA

« ^ 7DSTrŁC3S  
do CSDCrG

«ntłfhaaflig«a2fd(ió 
p is m  * pizyjmyt:
BIURO ObŁOJZert i RFKLAM

tH M U iłK  _
KRAKÓW-BOHEMY. SKA <1.

ś—     _

11 iii
otwarte przez c a ły  tok

R ouletta-Baccara
liprasza się wy pisać na niżej umieszczonej 
karcie dokladiy adres wyniąć i przestać 
w ofrankowanej kopercie da Biura Zarządu 
Kasyna: Soppoty wolne miasto Gdaósk

.‘P o p i e r a j c i e  . j  

prŁerficsł r o d z i ł ł u j

L 1 j ^ T u ó O i F ^ l T ]
p y p R E N J w y i f ń
I ^ H l f b i b u ł e h  i ru  h a ż d e m  p u d s ł b u E m ^ H

f  a  ) AiTII»t°WOKKA,y ■ 1 
IAMUM i IWIT

I m ię ............. - ...................... — ......... .......... .......

Nazwisko __________________ — ............—

A d res...... ...... ............................. —

Nadawca wycinka otrsyma franco i bezpłatm<- 
„ O d ie to  K asyno", zawierającą n H tth ły u h , 
d r  no sie ty e ty can e  za cały miesiąc październik

r objaśnieniami syst-mu gry.

ALTEIIE-UISŁA 1. A-
K R A K Ó W

(

N o w a  D r u k a r n ia  D zien n ik o w a
W KRAKOWIE* UL. ORZESZKOWEJ L. 7.IfcLAFON 279. TALEFON 279.

UI przyjmuje wszelkie zamówienia w zamrę r dru­
karstwa wchodzące — w zzczególuośd druki 
hiukow e, kupieckie, przemysłowe, reklamo­
wo, czaeopłsma i dziełu wykouujuc lakowe ik>  
rauele, szynko I po ceaack uuuarkowa eycii.

R edaktor naczelny D r W . Burki . - m m  — R edaktor o d |* w .: Z ygfryd  Moeee. a -. N ow a D ru k a rn ia  D zien n ik o w e K m L fo  O izeszkow aj %


